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Prenumerata miesięczna

Niebywały huragan nad Polską
poczynił spustoszenia na około 10 milionów złotych.

PANIKA W STOLICY.
Warszawa, 5.7. (Tel. wł.) — 

>v, J e środę nad Polską szalał nieby- 
s . X huragan. Bliższe szczegóły tej 

ptszliiwej burzy nie zostały jeszcze 
htenione. W każdym razie poczy- 

a ona znaczne spustoszenie, m. in. W Sto|icy.
ihil <od° ^dziny 15-ej ukazały się 
y ^ai’szawą groźne czarne chmu- 
•S zwiastujące burzę. O godzinie 15 
°'tcę zaległa ciemność. Zerwał się 

^'b-aganowy wicher, który zaczął 
'•v,,ywać drzewa, przewracać parka- 

zrywać dachy, rynny oraz wyry- 
°kna z futryn i źle umocowane 

> ; jOy. Na ulicach w ynikl popłoch. 
zaczęJ*  uciekać w panicznym 

S,!.achu, kryjąc się po bramach lub 
* ®pacli. Silą wichru była tale strasz- 

■ a> że na otwartych przestrzeniach 
“ak nip nad Wisłą, w parku Trau- 

a’ -Barymonęiie oraz na krańcach 
unosiła i przewracała prze­

chodniów, zaś dzieci wprost unosiła. 
v taamwajach zapalono światła. Nie 

SUeżnie od tego zapalono światła i w 
Mieszkaniach, sklepach i t. p. Wkrót- 

_c zaczął padać ulewny deszcz i raz 
, iraz bity pioruny. Miasto momen­
cie opustoszało. Krążyły tvlko 
-Wina tramwaje i szybko' mk'nełv 

' Mhiochody.
Burza trwała około godziny, po- 

zom nastąpiło wypogodzenie. W o- 
‘^tedacli i parkach huraganowa burza 
^/rządziła wiele szkód jak również 

'yle szkód w domach na przedmiie- 
Wch.

Groźne zniszczenie huragan po- 
n.,yi\ił w okolicy Warszawy, a szcze­
gólnie w puszczv Sierakowskiej.

HURAGAN W KRAKOWIE. 
Kraków, 5.7 (PAT) Po upalnym 

Hiu wczorajszym, kiedy temperaiu- 
a dochodziła do -12 stopni ze.rbał sic 

Jod wieczorem około godziny 6-tej 
^Wałtowny wicher. O gwałtowności 
•łchury świadczą szkody, wyrzą- 

! z»ne w mieście przez huragan, 
w- na Szopena zostało zer-

Une gwałtownie rusztowanie przy
• tldując.Ym si<ł Bomu. Spadające 

k.1 Przygniotły przechodzącego u- 
Klermana Adolfa, handlarza, lat 

. ióry doznał złamania żeber i 
F Miecenia klatki piersiowej. Na da- 
lu kościoła św. Anny wicher zer- 

, ai blachę miedzianą. Na plaritach 
, 'O. ogrodu OO. Reformatów pęd 

o wietrzą^ wyrwał dosłownie z ko- 
1 omami 5 stare wiązy, oraz zerwał 

ononę rosnącej obok akacji, Drze- 
h.'1’ .PaBojąc na aleję, zatamowały 
Ul,: eJS£?e Publiczności. Również na 

Legjonów w podwórzu wiatr 
przewrócił stary jesion. Całe planty 
gał',n-? P0*amainomi przez wiatr 
pJ^nni. Znaczne szkody stwierdzo 
ski na plantach Dietlow-
t.v C*J  1 ogródkach miejskich. Na ułi- 

■'•a^nelickicj huragan wyłamał 
Wl{ą5 Brzcwek. Po owej gwałtownej 

rozpętała się burza. Deszcz 
ul’ wprawdzie krótkotrwały, ale 

L‘Wny.
i

PRZERWANE POŁĄCZENIA. 
cZe/a^^Y’ — Przerwanie poła- 
Bca telefonicznych z Warszawą, 
sk0'f]em’ Lwowem, Pragą, Moraw- 
K' [ Rwa.. Rzeszowem. Będzinem, 

ti Cil.lnL Olkuszem, Budapesztem 
czasie wczorajszej bu- 

W mieście zostały zerwane orze 

I

wody automatów alarmowych straży 
pożarnej, które naprawiono. Rów­
nież uległa przerwaniu większa ilość 
powietrznych przewodów telefonicz­
nych.

ZABICI I RANNI NA ŚLĄSKU.
Z całego województwa dochodzą 

wiadomości o znacznych szkodach, 
jakie wyrządziła krótkotrwała, ale

Napadu na pocztę we Lwowie
DOKONAŁA BOJÓWKA UKRAIŃSKA.

Lwów, 5-7. (PAT.) W związku z przed 
wczorajszym napadem na flję poczty 
przy ul. Głębokiej, dzisiejsze pisma ran­
ne donoszą, że napad ten był dziełem 
bojówki ukraińskiej pod kierownictwem 
ukraińskiej organizacji wojskowej. W 
ciągu wczorajszej nocy i dnia przepro­
wadzono szereg rewizyj i aresztowań.

lii iiaMouwli att lodoini
NIESPRZYJAJĄCE WARUNKI DLA AKCJI RATOWNICZEJ, CELEM OCA­

LENIA ROZBITKÓW „ITALJI".
tj. mniej więcej na W5TS<»kości przylądka 
Plaiten. Specjailmy sprawozdawca „Cor- 
i-icire delila Seira", znajdujący się na po- 
kladizńe „Kraissima", donosi, żŁ okręt prize 
był obecnie w ciągu czterech godzin 
przy użyciu pełnej pary tylko jedną 
milę. Komendant postanowiił wobec te­
go zatrzymać się do chwili zmniejsze­
nia się ilości lodów. Nadzieje, pokłada­
ne w akcji okrętu „Krassiin" wobec te­
go znacznie zmalały.
zmuszona 
wschód i 
klika mil 
Szwedzka 
niżu je obecnie bazę lotniczą kolo mie.j- 
seowoścd Esmaritli, skąd będzie 
wała uratować rozbitków.

I

Oslo, 5-7. — Donoszą z Kiingsbay, że 
nadeszły tam wiadomości iskrowe od 
kapitana Łuindlborga, że lody, na któ­
rych przebywa grupa rozbitków „Itailjii“ 
znajdują się teraz w stanie umożliwia­
jącym lądowanie lekkiemu samolotowi. 
Niestety jedmak w ostatnich dniach gę­
sta mgła uiniiemoiżłiiwiała wysłanie ta­
kich samolotów na ratunek rozbitkom. 
Tymczasem pomoc powinna nadejść jak 
najszybciej, gdyż później wskutek pod­
noszenia się temperatury mgły będą co­
raz częstsze 
dzie ocalić 
„Italji".

Med jolan, 
maez lodów 
w odległości 
gd:zde znajdują się rozbitkowie ,,Iiałji“,

i wówczas niepodobna bę- 
trzech grup rozbitków

5-7. (PAT.) Sowiecki ła- 
,.Knaisisiin“ utknął zupełnie

50 mil od miejscowości,

Samolot transatlantycki
UWIĘZIONY PRZEZ MAURYTANÓW.

iMadryt, 5.7 (AW) Według donie­
sień z Casablanki, samolot komuni­
kacji pasażersk iej i pocztowej po­
między Francją a Południową Ame­
ryką zmuszony został do lądowania 
w pobliżu Casablanka. Przymusowe 
lądowanie nastąpiło pod wioską, za­
mieszkałą przez ludność maurytań-

m

Rokowania
POLSKO-LITEWSKIE.

Warszawa, 5-7. (PAT.) Dziś o godz. 11 
przed południem odbyło się w gmachu 
prezydjum Rady ministrów posiiedizenie 
podkomisji kom uinilk acy jne j polisko-li - 
tw. skfej, komisji ekonomicznej, tranizy- 
tcwej i komunikacyjnej. Na posiedze­
niu tem omawiano • w dailsizym ciągu 
sprawy, znajdujące się na porządku 
dziennym obrad podkomisji.

Poseł, Skirmunt
BAWI W STOLICY.

Warszawa, 5-7. (Tel. wł.) W Warsza­
wie bawi poseł polski w Londynie p. 
Skirmunt. W czwartek wyjechał zagra- 
nicę iibim. X! i <■ dizii iiis'kd.

bardzo gwałtowała burza. We wszyst­
kich prawie miejscowościach domy 
mieszkalne, zabudowania gospodar­
cze oraz budynki fabryczne zostały 
mniej lub więcej uszkodzone. Nieje­
dnokrotnie wicher unosił całe dachy, 
Bardzo wiele jest częściowo zniszczo 
nych dachów, a nawet murów. Drze­
wa przy szosach huragan poprzewra­
cał tamując komunikację. Z wielu

Właściwi sprawcy napadu w liczbie 4 
są już pod kluczem. Nazwiska jednak, 
jak również inne szczegóły trzymane są 
w tajemnicy, ponieważ w związku z ich 
aresztowaniem natrafiono na pewne ma- 
terjały, które pozwolą policji dojść do 

| większych jeszcze rezultatów.

Grupa ViigLieiry 
była udać się bairdiziiej na 

znajduje się jeszcze tylko o 
od pirizyiądka Leigh Smits. 
ekspedycja ratunkowa orga-

I

próbo-
i

ską.
Kilkunastu zbrojnych tubylców 

resztowało obu lotników. Jeden

I

I

a-
z 

nich, Reiine, już po raz drugi wpadł 
w ręce ludności maurytańsikiej. Uwię 
ziemie lotników ma na celu wymu­
szenie okupu. Rokowania w tej spra­
wie są już w toku.

1

Pożar fabryki „Avia“
WZNIECIŁY ZBRODNICZE RĘCE
Warszawa, 5-7. (AW.) Specjalna ko­

misja ekspertów zbadała wczoraj przy­
czyny pożaru fabryki silników samolo­
tów i praiwdiziiw do wyrobu kul karabi­
nowych „Avia“, która ustaliła, że jaki­
kolwiek wypadek jest wykluczony, wo­
bec czego pożar został wzniecony przez 
zbrodniczą rękę.

Surawa ad w. Marze wsnego
PRZED SĄDEM W WARSZAWIE.

Warszawa, 5-7. (AW.) W d ni u dzisiej­
szym toczyła się przed Sądem okręgo­
wym sprawa adwokata Mar z© wsik i-ego, 
byłego doradcy prawnego Banku Gospo 
darstwa krajowego o popełń one nadu­
życia. Obrońcami żadw. Marzewskiiego 
są adw. Szumie.i i Pcrzyński. 

miejscowości dioatoszą o zerwaniu 
przewodów telefonicznych i telegra­
ficznych oraz przewodów elektir. 
traniw. tuk, że tramwaje zostały u- 
nieruchomione. M. in. uszkodzona 
została także częściowa hala wysta­
wowa w parku Kościuszki, mianowi­
cie Acicher zerwał część dachu przed- 
halu. Również lista ofiar burzy jest 
znaczna. W Świętochłowicach pmzy 
stawie Zacisze poprzewracały się 
kabiny, przyczem został ranny Fr. 
Królik.

W Chebziu wichura wyrządziła 
wielk-ie szkody, niszcząc liczne dachy 
i łamiąc drzewa przydrożne, wskutek 
czego przerwana została komunika­
cja tramwajowa Chebzie — Nowy 
Bytom. W Nowym Bytomiu zranione 
zostały od spadających cegieł i gałę­
zi dwie osoby.

W Orzegowie zanotowano dotych­
czas 7 rannych, w tem 5 ciężko ran­
nych.

W Goduli spadająca gałąź złamała 
.rękę jednej kobiecie. W Brzezinie, 
obok innych szkód burza zerwała 
przewód elektryczny cegielni, który 
zabił na miejscu Rozalję Prudło. 
W Tarnowskich Górach, zabite zosta­
ły 5 osoby a ciężka zranione 2 osoby. 
Ponadto w po w. i arnogórskim spło­
nęło kilka budynków od uderzenia 
pioruna. W Suminie ranny został ro­
botnik Fioła zaś w Chorzowie odnie­
śli pokaleczenie 2 robotnicy. W Byt- 
kowtie 5 osoby zostały ranne. Rów­
nież w fabryce Elewator" były o- 
fiairy. Mianowicie wichura zerwała 
dach hali, który przygniótł 5 osób.

O spu st oszeń i ach. jakie burza spra­
wiła Zagłębiu Dąbrowskfem, pi- 
szemy na innem miejscu.

MILJONOWE STRATY.
Warszawa, 5." (AW) W dniu dzi­

siejszym nadchodzą szczegółowe wia­
domości o szkodach wyrządzonych 
w dniu wczorajszym 
falną burzę. Przez całą

przez katastro­
fą południowo- 

zachodnią połać kraju przeszedł hu­
ragan, -wyrządzając szkody na około 
JO miljonów złotych. Od piorunów 
sjĄonęło kilka wsi. przyczem 57 o- 
sób zostało rannych i zabitych. 

antonTkón
ADWOKAT 

przeniósł swą kancelarję z ulicy

DeDllń s klej 1
na ulicę

Dekleria 6 lei. 2-98 3772 3

Podarunek fal
DLA KĄPIĄCYCH SIĘ.

Berlin, 5.7 (AYV) Wczoraj kąpiący 
się na plaży pod Ehrenhreitstein 
wyłowili skrzynię, w której znajdo­
wało się kilkadziesiąt butelek rozma 
itych alkoholów. Kąpiący się oraz 
kilkanaście osób z miejscowej lud 
ności rozpoczęli pijatykę, która 
trwała aż do wypróżnienia wszyst­
kich butelek. Wszyscy uczestnicy 
Uczty byli oczywista doszczętnie pi­
jani. Ńa szczęście nie zanotowano 
ani jednego wypadku utonięcia. Ja­
kim sposobem skrzynia znalazła się 
w rzece dotąd nie ustalono.



1 kuRTTR ZATTTryDNl PTąTelk. 6 Koca 1628 rolcu. Nr. 184.

PRZEGLĄD PRASY 
Tragedja „ltalji“.

Tragiczna wyprawa gen. Nobile 
do bieguna północnego od szeregu 
tygodni zajmuje już opinję publicz­
ną. Długotrwała i — jak dotychczas 
— prawie bezowocna akcja ratunko­
wa dila rozbitków „IłaljF', dalsze o- 
fiary, z których najdotkliwszą była­
by śmierć sławnego na świat cały 
badacza połannegó Amundsena, oraz 
powoli przedostające się do opinji 
publicznej szczegóły lotu „Italji“ 
wzbudzają ogólną niechęć dla orga­
nizatorów niefortunnej wyprawy. 
Jak pisze „Głos Narodu".

Coraz po wszcchrtiejśzym jest gtos, że 
wyprawa była źle przeprowadzona, bez 
udziału znawców arktydy, jakimi są tylko 
Skandynawowie i na zbyt małym balo­
nie. Jedna straszna budzi się wątpliwość: 
,,ltalja“ nie przedsięwzięła choćby czte­
rech lub pięciu dłuższych lotów, zanim 
ruszyła ku biegunowi. Po jednym tylko 
dłuższym locie na wschód, ponad Ziemią 
Franciszka Józefa i po jednym krótkim, 
nieudanym locie na północ (po 8 godzi­
nach musiała łiówiem powrócić do bazy) 
ruszyła „łtalja" bez należnego doświad­
czenia do bieguna. Ruszyła niemal zaraz 
po powrocie z 8-godżinnego lotu. Dlacze- 
fćlk szybko? Czy nie dlatego, by na na­
rodowe święto Itałji, na rocznicę wypo­
wiedzenia wojny Austro-Węgrom, dać 
swej ojczyźnie w podarunku, zdobycie 
bieguna ?... Radjotclegramy pism włos­
kich ozna jmiały, że w Kingsbay na teft 
dzień zatknięto flagi dla uczczenia pod­
wójnego święta: rocznicy wojny i powro­
tu „ItaSji* z pod bieguna północnego... 
„łtalja" jednak nie powróciła. Czy przy­
padkiem jej podróży ńie przyspieszono 
w tym cełn, by uczcić odkryciem bieguna 
święto narodowe? Wątpliwość ta obudzi­
ła sic; u wielu obserwatorów lotu „ftolji” 
i obserwatorów tego*szafa dumy narodo­
wej, który owładnął Włochów, gdy „lta- 
ija" opuściła Medjolan. Od ,,Itafji" żąda­
no cudów, codziennie cudów. Miała ona 
zadziwić świat. Czy ten stan chorobliwy 
nic ogarnął także kierownictwa ..ftalji" i 
nie wpłynął fatalnie na jogo decyzję? 
Trudno dzisiaj stwierdzić, czy po­

dejrzenia te są słuszne. Przyjdzie na 
to czas później. Obeciitc należy się 
tylko podziw i współczucie dla losu 
bohaterów północy. Oby ich tylko 
wyratowani!

Obłęd litewski,
LitWai, jak to już prawie cały świat 

zdołał stwierdzić jest krajem, któ­
rego polityce toń nadają ludzie cho­
rzy, cierpiący na mhńję wielkości, 
o przyteńi oczekujący zewsząd nie- 
bezoiecżeństw. Najlepszym tego do­
wodem są artykuły, które ukazują 
się W prasie kowieńskiej. Gdy tylko 
moWa o Polsce to obłęd działa. I tak 
np. dziennik ,,Rytaś‘.’ w art. -wst. p. n. 
„Niebezpieczeństwo się zbliża", przy 
pominając walki, prowadzome swego 
czasu przez Litwę z Krzyżakami, za­
znacza, źe Polska zastosowała wzglę­
dem Litwy taktykę odmienną od 
krzyżackiej.

Nie ogniem i żelazem z pisze dziennik 
__ obłudą i słodkiemi słówkami uśpili 
magnaci polscy czujność mężnych synów 
plemienia litewskiego i sprowokowali ich 
do popełnienia fatalnego błędu unji lu­
belskiej. Nieuniknionem następstwem tej 
Ostatniej była zwykła inkorporacja ob­
szarów litewskich do państwa polskiego. 
Obecnie historia powtarza się. Dyploma­
cja polska próbuje utartych dróg brater­
stwa. Wzamiań za otwarcie granic, za 
zrzeczenie się trzeciej części terytorium 
i Wilna Warszawa obieeuje Kownu złote 
góry. Ani słówka natomiast o rewizji aktu 
Żeligowskiego. Stanowisko litewskie pozo- 
staje mimo wszystko bez zmiany. Bez 
Wilna nie może być mowy o nawiązaniu

Ciepło i pogodnie
PRZEPOWIADA PIM.

Wczoraj dcpołiudnia w całej Polsce 
panowała pogoda przeważnie po­
chmurna. Wszędzie zanotowano o- 
chłodzenie. Popołudniu nastąpiło wy 
jaśnienie i ocieplenie. Temperatura 
wynosiła o godzinie 8 rano w po­
szczególnych miejscowościach: War­
szawa 14 st., Lwów 12, Wilno 11 
(deszcz), Lublin 15, Białystok 14, 
Brześć n.B. 14, Zakopane 11, I lahi 
Gąsienicowa 6, Cieszyn 15, Puck 12, 
Grudziądz 15, Toruń 15, Zaleszczyki 
16, Słonim 10 (deszcz).

Na dziś P. I. M. przepowiada na­
stępujący przebieg pogody: W Wi- 
leńskiem jeszcze zachmurzenie zmień 
ne i gdzieniegdzie przelotne deszcze, 
poza tem dość pogodnie lub pogod­
nie. Cieplej. Słabnące wiatry zacho­
dnie, przechodzące potem w połud­
niowo-zachodnie i w południowe.

stosunków z Polską. Tego zdania jest 
nietylko rząd i społeczeństwo litewskie, 
lecz również i Litwini amerykańscy. Do­
wiódł tego ostatniego olbrzymi wiec Li­
twinów w Chicago, — z udziałem 40.000 
osób, — który powziął rezolucję, wzywa­
jącą rząd litewski do nicnaWiązywania z 
Polską żadnych stosunków bez jednocze­
snego zwrotu* Wilna.
Zaiste ogromnie naiwni są Litwini,

oztaa

Roztargniony
BANKIER BELGIJSKI WYPADŁ

Warszawa, 5-7. (Ted. wł.) Z Paryża do­
noszą: Znany bankier belgijski Loeveń-

I
I
. szfein,’ gdy wracał samolotem ze swoim 
' Sekretarzem i dwiema maszynistkami z 

Craydon do Brukseli padł ofiarą wła­
snej nieostrożności niedaleko od Dun­
kierki. Bankier sądząc, że otwiera drzwi 
od toalety, otworzył drzwi od wyjścia 
z samolotu, spad! do morza i utonął.

Wiedeń, 5-7. (AW.) Wiadomość o ta­
jemniczej śmierci belgijskiego finansi­
sty Locvenszteina, który podczas lotu z 
Londynu do Brukseli zleciał z samolo­
tu, wywołała w tut. kolach finansowych 
i giełdowych ogromne poruszenie. Na 
tutejszej giełdzie nie przyszło jednak 
do żadtaej baissy, jak te miało miejsce 

Berlinie, ale tylko głównie dlatego, 
już od kilku dni parnije zupełny za-

w
ŹC

NOWY RZĄD GRECKI
DĄŻYĆ BĘDZIE DO STWORZENIA HARMONIJNYCH STOSUNKÓW MIĘ­

DZY KAPITAŁEM A PRACĄ.
„Ateny, 5-7. (PAT.) No>Wy gabinet zło­

ży! pnzyisiięgę wczoraj w południe. 
Skład gabinetu jest następujący; pre­
zes rady nriniisitrów — Yemiizełt®, spra­
wy zagraniczne — Aleksandeir Cańapa- 
ne.r, apfa>Wy weaynęfrzne — Zawiciaraos, 
finanse — Maifiś, oświata — Godiikas, 
sprawiiedSiAyosć — Sofńłis, yyojna — Pe- 
ryikles ArgyirOpnlos, marynarka — Vnr- 
lumiis, gospodarka narodowa — Eme- 
nueilidis, opieka społeczna — Canmayes, 
rolnictwo Christom amos, komuAsSacja— 
Papadatos.

Natychmiast po złożeniu pnzyi&ięgi od­
było się pod prżciwodńictwem Venizelio- 
oa piierwsze posiedzenie rady ministrów. 
Przed przejściem do pnządku dziennego 
Yenizelos wygłosił do kolegów gabine­
towych przemówienie, oświadczając, iż 
program rządowy przedstawiony zosta­
nie w deklaracji, która złożona będzie 
bądź w izbie, bądź też bezpośrednio ca­
łemu narodowi, jeśli rozwiązanie izby
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ZAKOŃCZENIE PRAC

KOMITETU DO SPRAW ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃSTWA.
Genewa, 5.7 (PAT) Trzecia sesja 

komitetu do spraw rozjemstwa i 
bezpieczeństw zakończyła swe prace. 
Uchwalono w drugiem czytaniu wzo­
ry układów w sprawie rozjenisiwa, 
koncyljacji, wzajemnej pomocy i 
nieagresji, przekazując te wzory 
najbliższemu Zgromadzeniu Ligi Na­
rodów. Pozatem przyjęto w pierw* 
szeni czytaniu wstępny projekt u- 
kładu o środkach zapobiegawczych 
przeciwko wojnie na podstawie pro- 
pozycyj niemieckich, lecz ze znacz­
nymi zmianami. Projekt ten odesłano 
do dalszego zbadania przez rządy

i

j
i

!

Przygotowanie do obshods
ROCZNICY BITWY POD GRUN­

WALDEM.
Bydgoszcz, 5.7 (AW) W rocznicę 

bitwy pod Grunwaldem dnia 15 lipca 
r. b. odbędzie się w Bydgoszczy zjazd 
Polaków z Warmji i Mazur. Obecnie 
organizuje się komitet, który zaj- 
mie się przyjęciem gości. W progra­
mie przewidziany jest manifestacyj­
ny pochód do pomnika Sienkiewicza, 
w którym weźmie udział młodzież 
polska Prus Wschodnich, gruipa dzia­
łaczy plebiscytowych, liczne delega­
cje, oraz ochotnicy pułku warmiń- 
sko-mą^urskiego, który, jako for­
macja ochotnicza odznaczył się w 
czasie najazdu bolszewickiego w ro­
ku 1920.

NOWY POSEŁ GRECKI.
Warszawa, 5-7. (Tel. wł.) Dziś odbyło 

się na Zamku uroczyste wręczanie li­
stów uiwdewzyiteiliidaijących przez nowe­
go posła Grecji, p. Lukuodacdoa. > 

| którzy wietrzą ze strony polskiej 
j niebezpieczeństwo, porównują me- 
| tody polskie i krzyżackie, a nie wi-
j dzą spadlkobierwW krzyżackich i— 
i Niemców — siedzących im na karkuNiemców — siedzących im na karku 

i Używających ich za powolne na- 
1 rzędzie swoich imperjalistycizmych 

plaittów.

czy samobójca.
Z AEROPLANU DO MORZA.
stój. Wśród kół giełdowych powszech­
nie wyrażają przypuszczenie, że Loeven 
sztein, który w ostatnich czasach poniósł 
podobno wielkie straty, popełnił samo­
bójstwo. Lo-evenisiztein, którego pow&zech 
nie nazywano belgjiskim kreznsera, u- 
silował w ostatnich czasach utworzyć 
utworzyć nowy koncern światowy sztu­
cznego jedwabiu i w tym celu nabył o- 
gincmiue ilośai alkcyj przedsiębiorstw tej 
branży, Hi. in. także wielki pakiet akcyj 
fabryki w Tomaszowie, które to akcje 
kupił od Włochów.

Londyn, 5-7. (PAT.) śmierć Loeven- 
satcina wywołała na giełdzie welkiie wra 
żonie. Nastąpiła znaczna zniżka walo­
rów, lansowanych przez bank Loeven- 

I szteina.

t

I
i

zostanie postanawiane. Veini zełos zale­
cał nadewszy&tko wprowadzanie jaknaj 
ściślejszych oszczędności we wszystkich 
działach służby publicznej oraz zapew­
nienie wzrostu bogactwa narodowego 
przez produkcyjną pracę i osiągnięcie 
harmonijnych stosunków między kapi­
tałem a pracą. Mówiąc o eweiratuaLnośei 
wyborów do pairlamentu Venizelos pod­
kreślił konieczność żupewmicraia całko­
witej swobody wyborów. Obecność w 
gabinecie dwuch wybitnych przedsta­
wicieli świata politycznego, nie pocho­
dzących z szeregów liberałów — mówił 

. Yenizełos — stanowi jeszcze jędrną gwa- 
r rancję, iż przyszłe wybory staną się 

swobodną manifestacją prawdziwej woli 
narodu. W tym właśnie celu uprosiłem 
ministra Zavicianosa, którego osobiste 
skłonności sizly w innym kierunku, o 
objęcie teki ministerstwa spraw 
wnętrzuych.

i
i
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oraz zgromadzenie Lagi. Przy tymże 
projekcie uwzględniono jako wa- 
rjant propozycję polską, domagającą 
się efektywnej kontroli Rady Ligi 
nad wykonaniem przeciw wojennych 
środków zapobiegawczych, o ile Rada 
je zarządza. Nadto komitet przyjął 
do wiadomości raport w sprawie fin­
landzkiej opozycji do art. 16 paktu 
Ligi o pomocy fimans. dla państwa, 
które uległo napaści. Wyniki prac 
bieżącej sesji komitetu będą stano­
wiły niezawodnie główmy temat o- 
brad wrześniowych.

I

freMweacia w Zakopanem
WZMAGA SIĘ.

Zakopane, 5.7 (AW) Długotrwałe 
niepogody wpłynęły w r. b. na znacz 
ne opóźnienie się zjazdu gości, jed­
nakże w dniach ostatnich liczba go­
ści przybywających do Zakopanego 
wzmogła się. Dziennie przybywa już 
500 do 400 osób, ogólna zaś liczba 
osób w Zakopanem przenosi 6.000. 
W pensjonatach i hotelach jest jesz­
cze pewna ilość wolnych pokoi.

Syn miiltifniljonera
URZĘDNIKIEM LIGI NARODÓW.

Genewa, 5.7 (AW) Powszechne za­
interesowanie wywołało tu powierzę 
nie jednego ze stanowisk urzędni­
czych w biurze prasowym Ligi Na­
rodów 22-letniemu wnukowi znane­
go amerykańskiego multimiljardera 
..króla nafty" Rockefellera. Młody 
Rockefeller objąć ma stanowisko w 
biurze informacyjnem z dniem i-go 
sierpnia.

Nadkwasność źohdlca, 
do kamtónr

Wsielkto zaburzenia trawienia, 
stł&nabść 

żófcfówvch Mtirai' 
niesie ślesei giszKi 11. P

Łagodzi f leczy stale uźyuzanie woJy alkalicc 
ne], otrzymane! przez rozpuszczenie aktywu’ 
wanych, czyli możliwie do świeże] wody na­

turalne] zbPźonych

Tabletek „VICHY"
MAGISTRA KLAWE

Niezastąpione w podróży, jedzeniu restaur’- 
cyjnem, nadużywaniu napojów altoholowych

I t d 1-8 *
Otrzymać można w każdej Aptece i Drogerii-

i

Echa śląskie.
NARODOWE ŚWIĘTO FRANCE 

SKIE W KATOWICACH. Staraniem 
Stowarzyszenia „Ałliance Francaise" od 
będzie się w dniu narodowego święta 
francuskiego tj. w sobotę dniia 14 bm- 
uroczyste nabożeństw o o godz. 10 ram® 
w kościele Najśw. Marji Panny w Ka­
towicach. Po nabożeństwie o godz. 11.59 
p. Tervor, konsul rzeczypcspołitej fran­
cuskiej, będzie przyjmował w lokale 
konsulatu pnzy ul. 5 Maja 25.

SAMOBÓJSTWO 7-LETNIEJ DZIEW 
CZYNKI. W Bytomiu ■wydarzył się nie­
zwykły wypadek samobójstwa 7-letniicj 
dziewczynki. Gertruda Wiinketlman, u- 
czeiDiica szkoły powszechnej, pociągnięta 
słońcem i ciepłem, udała sę zamiast na 
lefayę, na dalszy sipacer. Ojciec zagroził 
dizjępku, że odda je do domu wychowaw 
czego., Biedne dziecko talk sobie wzięło 
do serca groźbę ojcowską, że popełni io 
samobójstwo, rzucając się z mostu do 
Odry.

OLBRZYMIA TRANZAKCJA LEŚNA 
Ostatecznie już została dokonana sprze­
daż 100 tys. morgów lasów bar. Liehiga 
we Wschodniej Małopolsce górnośląskie 
mu towanzystu dla przemysłu drzewne­
go w Tarnowskich Górach. Cena kupna 
wynosi 5 milj. 200 tys. dolarów. W finain 
sowaniu tej tranzakcji brały udział 
„Dresdner Bank" i banki rotszyldow- 
skie. Pośrednicząca krakowska firma 
drzewna Fałter i Dattńer, otrzymała 
prowizję w wysokości 64 tys. dolarów.

Wiadomości xe stolicy.
UDEKOROWANIE MARSZ. PftSUD 

SKIEGO ORDEREM JAPOŃSKIM. Dn. 
4 bm. w godzinach południowych odby­
ła się na Zamku w obecności p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej uroczystość do­
ręczenia przez posła japońskiego w Wair 
szawie wielkiej wstęgi orderu Wscho­
dzącego Słońca, nadanej p. marszałkowi 
Piłsudskiemu. Po dekoracji p. Prezy­
dent Jłżblitej wydał śniadanie na cześć 
tlois'foji\ych gości, kótrzy brali udział w 
uroczystości.

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZO­
NEGO. Akademja rumuńska nauk w 
Buikareszee wybrała na swojego człon­
ka honorowego prof. I. Morozewiicza, dy 
rektora państwowego Instytutu geolo­
gicznego w tYarszaiwic, w uznaniu jego 
zasług na polu iiankowem.

CORAZ WIĘCEJ PODRZUTKÓW W 
WARSZAWIE. W ostatnich czasach za­
obserwowano w Warszawie znaczny 
wzrost liczby podrzucanych dzieci. Kar­
tki, znajdowane przy podrzutkach w&ka 
zują, że wiele dzieci jwdrzucamych jest 
przez przyjezdnych z prowincji. W 
kartkach tych nieszczęśliwe matki, po­
dając imię i miejsce pochodzenia dziec­
ka, tłomaczą, iż podrzucają je w War­
szawie, licząc ana to,e w dużdm mieście 
łatwiej dziecko znajdzie opiekę.

ł> ®*ai

„Czerwony dzien“
CHCIELI URZĄDZIĆ KOMUNIŚCI 

W PRADZE.
Praga, 5-7 .(AW.) Na jutro komuniści 

czescy zapowiadają t. zw. „Czerwony 
dzień", w którym chcaeli urządzać wiel­
kie demonstracje, zawody sportowe itd. 
Policja zabroniła jednak wszelkich de- 
monstracyj i pochodów, mimo to obawia 
ją się, że komuniści zechCą demonstro­
wać. Policja poczyniła w tym celu suro­
we zarządzenia. W Pradze skoncentro­
wano około 4000 żandarmów. W dniu 
jutrzejszym policja będzie uzbirojon-u w 
rewolwery.
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y nawale spraw i wypadków na te- 
re,lię Sejmu przed zamknięciem jego 

nie zwróciła należytej uwagi o- 
V!poruszona przez posłom „ukra- 
Pjkich" sprawa uniwersytetu „ukra- 
lnsfeiego“ roe Liwowie. Zażądali oni 
('ęąlizowania tego postulatu iv naj- 
’nższym czasie, powołując się na wia- 
^ęe rząd rzekomo zobowiązania, wy- 
a’zone przez rezolucje sejmowe z 

i^c.ed kilku lat.
Przeoczenie i przemilczenie tego ro- 

incydentów, jak powyższy, nie 
"Toby właściwa łinją polityczną spo- 
Cczeństwa polskiego wobec kwestji 
"Ukraińskiej". Trzeba w stosunku do 

bez żadnych niedomówień reje- 
'.‘"oinać wszystkie zarówno dodatnie, 
■ia^ i ujemne objawy, gdyż tylko w 

, Tn wypadku djagnoza w przyszłości 
,ll,>że wypaść pomyślnie.

Sprawa uniwersytetu „ukraińskie- 
b° ani nie jest nową, jeśli idzie o hi- 
>ill>,'ję ruchawki ..ukraińskiej" z cza- 
\0,° b. Galicji, ani nie Sianowi niespo- 
(lzianki w obecnej konstelacji polity- 
':,lej. „Ukraińcy ', a raczej opłacani 

1 rZed wojna przez rząd berliński i 
‘°lędeński agitatorzy stwarzanego 
loty»czas ruchu „ukraińskiego", wy- 
"wali od początku sprawę uniwersy- 
fiu, upatrując t.wow, jako jego sie- 
jŃbę. j\ a tem tle doszło przed wojną 
0 krwawych zamieszek w murach 

'^zechnicy lwowskiej, w czasie któ- 
■Mi studenci rusini strzelali do obra- 

^oro i rżnęli je nożami, pozostawia- 
J*łc do dziś pamiątkę prawdziwie haj- 
j‘Opackiego barbarzyństwa w postaci 
'Niszczonych zabytków malarstwa 
h('iiretowego, obecnie umieszczonych 
lD Muzeum Narodowem w Krakowie. 
J,ńwersytet lwowski oglądał w pa- 

‘uiętn yeti dniach barykady w kory- 
Trzach, trupy studentów. Była to 
iukby zapowiedź roku 1918.

Po wojnie „ukraińcy" nie spoczęli 
kumpanji o uniwersytet. IF stosun­

ku do istniejących w Polsce, a w szcze 
SMności we tanowie uczelni zastoso­
wali bojkot. Młodzież „ukraińska" 
Wyjeżdżała zagranicę do Pragi, gdzie 
Przystała z tamtejszych zakładów 
Naukowych. Prócz tego założony zo- 
'.'ul we Lwowie tajny uniwersytet „u- 
'raiński", o którego wartości nauko­
wej nie warto nawet pisać, gdyż nikt 
' poważniejszych łudzi w imprezie 
w§o typu nie brat udziału. Po pe- 
Wiiym czasie uniwersytet „ukraiński" 
'ustał zlikwidowany częściowo przez 
Wjcję, częściowo zaś przez sama mło 
u^ież ruską.

Rozumnie i realnie myśląca część 
lej młodzieży odstąpiła od bojkotu i 
'^pełniła uniwersytety polskie. Je- 
c.Nym z głównych ośrodków mlodzie- 

ruskiej stal się Kraków. Odsetek 
^udentów ruskich wzmaga się tam z 
^Wżdym rokiem i młodzież ruska po- 
^ada tam swoje organizacje, korzy- 
*tające z‘autonomji i poparcia władz 
akademickich. Liczny zastęp rusinóijp 
pupila również lwowska politechru- 
^a- Bojkot został po kilku latach sku- 
ucznie przełamany i realny punkt wi­

dzenia zwyciężył na całej linji. Co- 
tWawda ze strony tajnych organiza- 
>yj „ukraińskich", a w szczególności 

kr. Org. Wojsk, zastosowano wobec 
'.'Nieposłusznych" studentów niejedno 
potnie krwawy terror. Padały nawet 

uPy-W obecnej chwili czynniki szowini- 
ylczne w społeczeństwie „ukraiń- 
skiem", widząc klęskę akcji bojkotu, 
cMy swój wysiłek kierują w stronę 
lf°rDolania do życia uniwersytetu „u- 
_raińskiego" w centrum Wsch. Mało­
polski, we Lwowie.

Pomysł ten, bez względu na nacią- 
°Qną argumentację rzekomych na- 
Zych. zobowiązań prawnych, musi się 
Pptkać ze strony społeczeństwa pol­
nego ze stanowczym oporem i prote- 

rQern- Naczelnym punktem widzenia 
r całym tym problemie może być 
^plącznie interes nauki, nigdy polity- 

. a całym świecie nie tworzy się ni 
j,^.e Uniwersytetów dla mniejszości, 

. * zaś były .przykłady porooływa- 
do życia wyższych uczelni, uwa- 

anych lt> jym wypadku za koncesje 
Puhtyczne, to działo się to wówczas, 

4a/l<? terytorjum było wogóle po- 
L^^ione uniwersytetu, a poziom kul- 

społeczeństwa wumagal je­

j dnak jego istnienia. (Alzacja i Lota- 
| ryngja po r. 1870.). Nigdy jednak na­

wet i w takich razach nie nadawano 
takim uczelnim charakteru narodowo­
ściowego; pod egidą państwa, pod je­
go kontrolą, uniwersytet taki spełniał 
zawsze swe naukowe zadanie na ró­
wni z innemi uczelniami tego samego 
państwa i pozbawiony był jakiego­
kolwiek charakteru narodowościowo 

| jednostronnego. Interes nauki, jej po­
waga i rozwój wymaga, aby stała ona 
zdała od codziennych walk i konfli- 

| któw. To jest zasada, której bronić 
musi każdy kulturalny człowiek i każ 
dy cywilizowany naród. Niema ża­
dnej przyczyny, aby odstępować od 
niej w Polsce. My Potacy wykazaliśmy 
w zaborach, że mimo trudnych marun

> ków umiemy szanować powagę nau- 
I ki. W b. zaborze austrjackim korzysta 
; liśmy z uczelni pozostających pod 
* wpływem badźcobądź rządu obcego. 
1 W b. zaborze pruskim młodzież nasza 

korzystała tłumnie z uniwersytetów 
niemieckich i bynajmniej nie straciła 
przez to swego charakteru narodowe­
go; nie można ukryć prawdy, że wie 
lu największych uczonych polskich 

i wyszło z tych uczelni i dziś stanowi 
; chlubę narodu polskiego. W zaborze 
; rosyjskim młodzież również korzysta 
; la z uniwersytetów, będących pod in­

gerencją władz obcych, aczkolwiek 
poziom naukowy i stosunki panujące 
tam pozostawiały wiele do życzenia; 
kto chcial, wyjeżdżał zagranicę i tam 

; uzupełniał swoją wiedzę. A przecież 
nikt nawet z najbardziej zacietrzewio 

’ nych „ukraińców" nie może zaprze­
czyć, że silą kulturalna społeczeństwa 

; polskiego, zastęp uczonych w jego gro 
nie dawały nam pełne prawa do naj­
dalej posuniętych żądań w tym zakre­
sie. Przykład historji wskazuje ró- 
wnież, że pod względem narodowym 
nie uroniliśmy żadnych walorów, mi­
mo obcego nam często ducha, panują-

' cego w uniwersytetach.
Do tych argumentów natury zasa­

dniczej przybywa w zakresie uniwer 
1 sytetu „ukraińskiego" szereg innych.

Skoro mianowicie koła „ukraińskie" 
rzecz postawiły na poziomie zagadnie 
nia politycznego, nie możemy przejść 
i nad tą sprawą do porządku. Ani 
przeszłość, ani teraźniejszość nie wska 
zują, aby uczelnia o wyłącznym cha 
rakterzć „ukraińskim" i to we Lwo­
wie, miała się stać przybytkiem wie­
dzy i kultury „ukraińskiej". Jest ja- 
snem. że byłaby to kuźnia agitacji an­
typolskiej i antypaństwowej, upra­
wianej pod płaszczykiem niezależno­
ści nauki. Jeśli średnie zakłady nau­
kowe są dziś terenem zbrodniczych 
spisków i demonstracyj, to cóż mówić 
o uczelni, która podlega autouotnji? 

Jii isiigio iedeiasfu sMh Baletu
W KOPALNI ROCHE LA MOL1ERE WE FRANCJI

prowadzonego na miejscu wynika, że 
lokład węgła, gdzie wydarzyła się 
catasirofa, eksploatowany jest od 5Ó 
at w szybach pod nazwą Combes. 

Obejmuje otn obecnie 350 metrów 
głębokości z jednem piętrem pośred- 
niem na głębokości 220 metrów. Dnia 
30 czerwca o godzinie 7 przed przy­
byciem górników na stanowiska w 
ich szybach jeden z nich sygnalizo­
wał tak zwany fachowo „zły smak“ 
czyli zapach, zapowiadający ogień i 
dym. Górnik ten niezwłocznie zaa­
larmował inżynierów, którzy zarzą­
dzili przedsięwzięcie zalania wodą 
zagrożonego punktu przy pomocy ka­
nalizacji, doprowadzającej powietrze 
zgęsizczone prawdopodobnie przez 
zapadni ecie się węgla miejscowe, a 
która wzmogła działalność ognia w 
znacznej mierze.

O godzinie 7.45 zrana, na skutek 
gwałtowności ogniska, podnieconego 
powiewem zgęsizczonego powietrza, 
gazy oraz dym, pochodzące ż ognia 

, cofnęły się, poczynając od studni, 
dającej dopływ powietrza do studni, 
gdziie właśnie górnicy rozpoczęli byli 
już pracę. To wywołało katastrofę. 
Górnicy zatruci pierwszym dopły 
wem gazu usiłowali się ratować. Za­
wiadomieni tymejzasem inżynierowie

ptnze- ; oddziałowi z prawdziwym hetrodzimem

! Falki, że pośród 48 górników, któ- 
. rzy przypłacili życiem katastrofę za- 
j wallenaa siię korytarza w Roche La 

Moliiere i przetrwainiia a raczej zatka­
nia kanału, doprowadzającego zgęsz- 
czonc powietrze, było 11 górników 
polskich, przeszedł zbyt niiepostrze- 
żeniie w naszej prasie. Ograniczono 
się tyllko dotychczas do krótkich do­
niesień telegraficznych.

Dzienniki paryskie przynoszą 
szczegóły tej rozdzierającej serce 
katastrofy kopalnianej.

Przede wszyśtlkieni poda jemy z nich 
listę górników polskich, jaką znale­
źliśmy w tych sprawozdaniach, a co 
do ścisłości nazwisk, zamieszczamy 
je z zastrzeżeniem omyłek, jakie 
mogły i napewno popełniły w druku 
dize nrni ki francuskie.

Lista ofiar polskich obejmuje te­
dy nazwiska następujące: Teodor 
Pfóciennik. Czesław Mazurczak, 
Piotr Marciniak. Wincenty Chwaliń- 
ski, Bronisław Kwaśniewski, Stani­
sław Staszkiewicz ojciec, Stanisław 
Staszkiewicz syn, Jan Ratajczak, 
Piotr Nowak, Jan Manik, Stefan Ky- 
cior.

Niewykluczone jest, że wśród tych 
ofiar są również górnicy z Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Z urzędowego docliodzeinia,

i Nikt trzeźwy nie może zaś żądać, aby 
państwo stwarzało w swoich grani­
cach źródła niepokoju i opłacało je 
ze swoich funduszów. Dopóki w spo­
łeczeństwie ruskiem grasuje szajka 
terrorystów, opłacana przez zagrani- 

' cznych ajentów, dopóki zbrodnie tej 
szajki znajdują milczącą aprobatę o- 
pinji ruskiej, dopóki trwają nieustan 
ne procesy szpiegowskie, w których 
bohaterami jest wyłącznie ruska mło 
dzież uniwersytecka — dopóty o stwo 
rżeniu uniwersytetu „ukraińskiego" 
niema w Polsce mowy. O tem „ukraiń 
cy“ i agendy Petruszewycza musza 
pamiętać. Powaga i prestige państwa 

i polskiego nie pozwalają na premjowa 
nie kpin i zbrodni kierowanych w 
stronę Polski.

Równie uważną okolicznością, kwe 
stjonującą istnienie samodzielnej u- 
czelni „ukraińskiej" jest poziom nau­
ki „ukraińskiej". Nie jest żadna prze­
sadą, że poza garstką poważnych uczo 
nych, których można wyliczyć na 
palcach obu rak, prócz dwu, czy 
trzech wegetujących drobnych bibljo 
tek — społeczeństwo „ukraińskie" nie 
posiada zgoła żadnych, warunków u- 
trzymania poważnej instytucji nau­
kowej. Wogóle pozwm ,kulturalny te­
go środowiska daleki jest od doskona­
łości. Nie należy zapominać, że we 
Lwowie, „ukraińcy" nie mają do dziś 
swojego teatru, gdyż nie znaleźliby 
poparcia we własnych szeregach dla 
tej placówki; cały ich dorobek ograni 
cza się na tem polu do jednego wędro 
wnego teatrzyku i kilku chórów, któ 
re, mówiąc nawiasem, większą część 
roku spędzają na występach poza 
Wsch. Małopolska.

Prasa ruska zalicza się do najsłab­
szych pod każdym względem. Ruch 
kulturalny w centrum Wsch. Malopol 
ski jest wśród rusinów wprost mini­
malny. I jakże mówić tu o uniwersy­
tecie, który jest zawsze szczytem 
stworzonej budowy i wyrazAn bujne 
go życia w innych komórkach życia 
kulturalnego?

A jeśli idzie o naukę dla mlodzibży 
ruskiej, to wszystkie uniwersytety poi 
skie stoją dla niej otworem bez ograni 
czeń. Kto szuka poważnych studjów 
■—znajdzie je napewno w murach 
tych uczelni. Nie widzimy przyczyny, 
dla której poziom uniwersyetów na­
szych miałby być nieodpowiedni dla 
młodzieży ruskiej. Namiastki wsze­
chnicy o niepoważnym charakterze 
naukowym, stwarzać nikt nie zamie­
rza, bo bądźcobądź część kompromi­
tacji za nią musiałaby spaść i na pań­
stwo, które taką humoreskę tolerowa­
łoby w swoich granicach.

Kl. Hrabyk.

przy pomocy kilku górników, sami 
narażając życie, wyciągali w tył za­
trutych gazami niezdolnych już do 
utrzymania się na nogach. O godzi­
nie 8.20 poid wpływem prawdopodo­
bnie ponownego drugiego zawalenia 
się szybu w ogniu, drugi prąd po­
wrotny fali gazu, jeszcze cięższy od 
pierwszego, uczyn.il udzielanie ra­
tunku niesłychanie trudnem. Rato­
wnicy padali jeden za drugim.

W pogrzebie 48 zmarłych górników 
wzięła nietylko udział cała ludność, 
w Saint - Etienne i okolicy, ale także 
liczne delegacje górnicze z innych 
ókr ęgów przemysłowych Francji, tu­
dzież reprezentacja umyślna rządu 
francuskiego z ministrem Tardieu na 
czele. Około 20.000 osób szło w orsza­
ku żałobnym’ za czterdziestu ośmiu 
trumnami. W obrzędzie żałobnym 
wzięli też udział przedstawiciele kon 
sulatu polskiego w Lugdunie z kon­
sulem p. Piotrem Kłuozyńskim na 
czele, tudzież delegacje i przedstawi-, 
ciolstwa wszystkich związków i zrze­
szeń górników polskich, licznie istnie 
jących w Saint - Etienne.

Potęga Francji
NA MORZU.

We środę dnia 4 bm. prezydent Rzc 
czypospolitej Francuskiej Doumergue 
odbył w Hawrze rewję francuskiej 
marynarki wojennej, która była im­
ponującym obrazem potęgi mocar­
stwowej Francji.

Parlament francuski uchwmlil kre­
dyty na budowę 120 nowych okrętów’ 
wojennych. 80 z nich zostało zbudo­
wanych w ciągu ostatnich lat i brąło 
udział w’ rew’ji.

Na przestrzeni kilkunastukilomctro 
wej długości stanęły w szeregu eska­
dry francuskie: śródziemnomorska, a- 
tluntycka, morza północnego, floty re- 
gjonalne, tudzież jednostki przezna­
czone do obrony wybrzeży.

Była to największa demonstracja si 
ły morskiej, jaka kiedykolwiek odby­
ła się we Francji.

Należy zauważyć, żc po raz pierw­
szy w manewrach morskich wzięła u- 
dzial eskadra napowietrzna, licząca 
przeszło sto samolotów lądowych i 
morskich.

Witając w Ilawrze prezydenta Dou 
merguea minister marynarki Leynues 
oświadczył, iż morze wTywiera wpływ’ 
decydujący na losy narodów. Naród, 
który cofa się od morza, tem samem 
podpisuje wyrok swojej dekadencji.

Sobór cerkwi prawosL
W POLSCE.

Synod cerkwi prawosławnej w 
Po-lsce postanowił zwołać na jesień 
b. r. powszechny sobór prawosławny, 
w’ którym prócz duchowieństwa we­
zmą udział także delegaci ludności.

Zwołania takiego soboru domagała 
się od szeregu lat ludność prawosław 
na, zamieszkała w obrębie Rzeczypo­
spolitej, opierał się zaś temu długo 
episkopat, będący dotychczas naj­
wyższą władzą duchowną tego wy­
znania. Obecni^ 'władza ta pod pew­
nym względem przejdzie do rąk so­
boru, decydującego m. in. o wybo­
rze biskupów.

Szkoła mieiSGdm orgij
SOWIECKICH URZĘDNIKÓW.
„Komunista'’ donosi, że w okręgu 

Kremieńcizulku prezes sowietu miej­
scowego Stawczyk, sekretarz organi­
zacji partyjnej Rezilk, naczelnik mi­
licji Jewdu-zenko i kilku innych wyż 
szych urzędników prowadzili życie 
hulaszcze, w szkole otworzyli formal­
ny szynk, gdiaie urządzali orgje i od­
dawali się rozpuście, a kiedy brako­
wało pieniędzy, to urządzali fikcyjne 
napady na kasę. Ponieważ szkoła 
była miejscem tych orgij, wiec dzieci 
przez kilka miesięcy nie miały się 
gdzie uczyć. „Komuniisit” żąda uka­
rania 'winnych.

uczyn.il


KIT? JEB ZACHODNI Piątek. 6 lipca 1928 noku. Nr. 184.

Kwestja likwidacji
BEZROBOCIA W POLSCE.

Jedną z największych bolączek 
naszego Państwa jest bezsprzecznie 
bezrobocie. Setki tysięcy robotni­
ków nieifylko, że nie współpracują 
w przysparzaniu majątku narodowe­
go, lecz przeciwnie dobra te poinniej 
szają, konsumują jo w formie nie­
produkcyjnych zasiłków otrzymy­
wanych czy to z powołanego w tym 
celu do życia zakładu ubezpieczenio­
wego tzw. „Funduszu Bezrobocia”, 
czy też ze skarby państwa.

Bolączka la jest tem dotkliwszą, że 
sprawa likwidacji bezrobocia, oraz 
wypłaty wspomniany cli wyżej zasił­
ków połączona jest z wielu trudno­
ściami, wynikającemi z istoty bezro­
bocia, ściślej mówiąc z psy-chologji 
mas, zmuszonych dłuższy czas pozo­
stawać bez pracy i żyć z otrzyma­
nych bez żadnego ekwiwalentu za­
siłków.
Pomijając już bowiem, że robotnicy 

wobec dłuższego pozostawiania bez 
pracy zatracają zdolności lacho we i 
siły i z tego powodu nie mogą już 
tak łatwo — ze zrozumiałych wzglę­
dów — znaleźć sobie pracy w swym 
zawodzie, to największą trudność sta 
nowi tu okoliczność, że przyzwycza­
jeni do bezczynności i otrzymywania 
zasiłków lx?iz ekwiwalentu pracy, 
bezrobotni bynajmniej nie przeja­
wiają tej chęci znalezienia pracy, 
jakiejby się u nich należało spodzie­
wać.

Obserwujemy więc stale odmowę 
przyjęcia pracy, która w wielu wy­
padkach bezrobotnemu się nie „o- 
płaCa“ jeżeli zważymy, że pobierając 
zasiłki b. często ma możność przy­
godnych zarobków, dających w su­
mie więcej, niż ewentualny zarobek 
za całotygodniową znojną pracę.

I nie można się temu dziwić. Są 
to następstwa braku należytego u- 
świadomicnia naszych robotników, 
oraz zbytnio się przeciągającej akcji 
wypłaty zasiłków państwowych.

Jeżeli bowiem wypłatę zasiłków u- 
stawowych z funduszu bezrobocia 
należy uznać za celową i produkcyj­
ną, gdyż wprowadza ona ula robotni­
ka moment stabilizujący jego egzy­
stencję i budżet domowy przez u- 
inożliwienie mu przetrzymania krót­
szego lub dłuższego okresu bezrobo­
cia, z którym każdy niema l robotnik 
w pewnych okresach czasu liczyć sic 
musi, to o tyle akcję wypłacania za­
siłków zp skarbu państwa usprawie­
dliwić można wyłącznie okolicznoś­
ciami nadzwyczajnemi, towarzyszące 
mi okresowi katastrofalnego kryzy­
su, jak np. w roku 1924 i 1925, kiedy 
to na skutek reform p. Grabskiego, 
państwo nasze przechodziło ostry 
kryzys finansowy i gospodarczy. 
Nie może ona jednak przetrwać tego 
okresu, albowiem dając obszerne po­
le do nadużyć, demoralizuje masy, 
organizując je przytem na niemoral­
nej podstawie nieróbstwa pod dcma- 
gogicznemi hałasami wywrotowych 
elementów. Najbogatszy nawet na­
ród nie może sobie pozwolić na zby­
tek wypłaty zdrowym i zdolnym do 
pracy ludziom zasiłków bez żądania 
wzamian za to, jakiegokolwiek ekwi­
walentu.

Rząd marszałka Piłsudskiego, któ­
ry przyjął w spadku po swoim po­
przedniku kilKuseUy siączną rzeszę 
bezrobotnych, zda je sobie należycie 
sprawę z powagi zagadnienia i cią­
żących na nim obowiązków.

Doceniając potrzebę pomocy pozo­
stającym bez pracy, Rząd przycho­
dził im z tą pomocą, czy to w formie 
zasiłków, czy też w naturze, — rów­
nocześnie jednak i to w głównej 
mierze, starał się stworzyć swą dzia­
łalnością takie warunki, aby bezrobo 
cie u nas mogło zniknąć t.j. urucho­
mić jak najwięcej wafrsżtatów pracy.

Jednym ze środków w tym kierun­
ku było rozpoczęcie akcji udzielania 
pożyczek, a następnie i subwencyj 
dla zatrudnienia bezrobotnych, po­
bierających zapomogi z funduszów 
państwowych.

Tryb i zasady udzielania tych po­
życzek zostały unormowane zarzą­
dzeniami Ministerstwa pracy i opie­
ki społecznej, ostatnio zarządzeniem 
z dn. 26 kwietnia b.r. ogłoszonem w 
^Monitorze Polskim” nr. 109. 1’oda- 

i I 
i

jemyT go równocześnie oddzielnie.
Wdrożona przez Rząd akcja ma ha 

celu zastąpienie nieproduktywnie 
wypłacanych dotychczas bezrobot­
nym zasiłków, zatrudnieniem tychże 
bezrobotnych przy celowych, pro­
dukcyjnych robotach, któreby, dając

Pożyczki i subwencje państwowe.
NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH.

W nr. 109 „Monitora Polskiego” z 
dn. 11 maja b.r. ogłoszone zostało za­
rządzenie ministra pracy i opieki spo 
łecznej w porozumieniu z ministra­
mi: skarbu spraw wewnętrznych, 
przemysłu i handlu oraz robót pub­
licznych z dn. 26 ki etui a 1928 r. usta­
lające nowe zasady udzielania z fun­
duszów państwowych, przewidzia­
nych w budżecie Ministerstwa pracy 
i op. spoi., pożyczek i subwencyj na 
zatrudnienie bezrobotnych, pobiera­
jących zapomogi z funduszów pań­
stwowych.

W porównaniu z dotychczas obo- 
wiązującemi w tym względzie przepi 
sami zarządzenie powyższe wprowa- 
d za następujce zmiany:

1) pożyczki i subwencje będą udzie 
lane i na tych terenach, na których 
akcja państwowej pojnocy doraźnej 
dla bezrobotnych ginie jest prowa­
dzoną,

2) związki komunalne i organiza­
cje społeczne niezależnie od poży­
czek mogą otrzymać równocześnie na 
ten cel i subwencje,

5) oprocentowanie pożyczek zosta­
ło zmniejszone z 6 proc, jak dawniej 
na 4 proc.

Zmiany te mają na celu wzmożenie 
akcji zatrudnienia bezrobotnych 
przez umożliwienie zainteresowanym 
iućiytucjom i zakładom pracy korzy­
stania w szerszej niż dotychczas mie­
rze z pożyczek i subwencyj.

W myśl nowych przepisów pożycz­
ki otrzymać mogą: a) związki komu­
nalne, organizacje społeczne, spół­
dzielnie mieszkaniowe i budowlane, 
oraz poszczególne przedsiębiorstwa 
na budowę domów typu ekonomicz­
nego przeważnie dla robotników i 
pracowników umysłowych, względ­
nie na rozszerzenie lub ukończenie 
takich robót już rozpoczętych, oraz

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

I

iI
Kino „Zagłębie4’ — „Tajemnica pa­

ni X" (Mistrz świata). (
„Momus44 — „Godzina zwycięstwa” 

(Ubóstwiany Sfinks).

X PROŚBY O UŁASKAWIENIE KIE­
ROWAĆ NALEŻY DO WOJEWODÓW. 
Miniisterwtwo spraw wewnętrznych wy­
jaśniło okólnikiem <lo wszystkich władz 
państwowych, że wszelkie prośby o da­
rowanie skutków prawomocnych orze­
czeń karno - administracyjnych, winny 
być wnoszone do wojewodów, którzy 
zikolei kierować je będą do Minister­
stwa spraw wewnętrznych. W prośbach 
nie wolno kwestionować prawomocno­
ści orzeczeń, a należy jedynie prosić o 
uwzględnienie warunków osobistych.
X PROMOCJA. P. Wanda Joanna 
Gancwolówna, rodem z Sosnowca otrzy­
mała na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie tytuł doktora filoteofji
X KOMUNIKAT P. Z. Z. P. P. Nadesła­
no ngm następujący komunikat: Ninaej- 
szem poda je ®ię do wiadomości zainte­
resowanych członków zarządu sekcji 
dozorców g0.riiiiczottcchnioz.il  ych P. Z. Z. 
P. P. i 11. w Sosnowcu, iż zebranie w 
liipcu nie odbędizifc się

t godziwy zarobek robotnikom, po­
większały równocześnie majątek na­
rodowy.

Należy się spodziewać, że akcja ta, 
którą przedewszystkiem winny się | 
zainteresować i wykorzystać Związki 

j komunalne, organizacje społeczne i

s na roboty drogowe, meljoracyjne, 
■' wodne i związane z wydobyciem su- 
•’ rowców,
i b) czynne zakłady pracy, zattrud- 
’ niiające na dzień 1 października 1927
■ r. co najmniej 50 pracowników, — 
; na powiększenie stanu zatrudnienia 
i prizviia jurniej o 25 proc-
I W wypadkach wyjątkowych może 
; być udzielona pożyczka i nieczyn- 
1 nym jeszcze zakładom pracy, dają- 
> cym gwarancję zatrudnienia przy-
■ najmniej 50 pracowników.
| Subwencje otrzymać mogą związ- 
j ki komunalne, oraz organizacje spo- 
‘ łeczne mi budowę domów, roboty dro 
! gowe, melioracyjne, wodne, i t. p.
I Wysokość pożyczek nie może prze 
' kraezać otrzymanej przez pomnoże- 
! nic sumy przeciętnego dziennego za- 
’ sitku bezrobotnego w danej nliejsco- 
i w ości (obecnie około 1.50 zł. — do 2 
j zł. w zależności od miejscowości) 
' przez ilość robotników i przez‘'ilość 
l dni roboczych w okresie wskazanym 

w podaniu przez ubiegających się o 
pożyczkę.

Wysokość subwencyj z reguły nie 
„loże przekraczać podanej wyżej wy 
sokości pożyczek.

Jedynie Zitfiązkom Komunalnym 
w wypadkach Zasługujących na u- 
względnienie mogą być udzielone 
subwencje łącznie z ewentualną po­
życzką do wysokości 3-krotnej su­
my obliczonej w sposób wyżej poda­
ny dla pożyczek

Pożyczki udzielane będą na 4 proc, 
rocznie z terminem płatności do lat 
sześciu.

Wypłata przyznanych pożyczek 
mkutcc ana będzie przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego w ratach

1 dwutygodniowych zgóry.
1 Subwencje -wypłacone będą w ra- 
| fach micsięcznycli zgóry.

Teatr w iatowisacL
REPEK 1 U A R.

PIĄTEK, dnia 6 b. m. „Śluby panieńskie'. 
SOBOTA, dnia 7 b. m. „Rewia baletowa'. 
NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Rewja baleto­

wa'' pop. o godzinie 3.30.
NIEDZIELA, dnia 8 b. m. „Mecenas Bol-

X WYCIECZKA DO PANEWNIK. Sto­
warzyszenie młodzieży polskiej męskiej 
w Sosnowcu urządza w niediziiclę 8 bm. 
religijną wycieczkę do Panewnik kolo 
Ligoty Pszczyńskiej na Górnym Śląsku. 
Udział w tej wycieczce biorą wszystkie 
sąsiednie stowarzyszenia młodzieży pol­
skiej: Pogoń, Nowy Sielee, Niwka, Mi- 
lowice, Będzin i Dąbrowa Górn. Odjazd 
z Sosnowca 8 bm. godz. 5.30 rano. Po-

• wirót tegoż samego dnia. Koszta wyno- 
i szą 1 zł. 20 gr. w obie strony. Program 
i wycieczki: zbiórka o 5 rano w Sosnowcu 
j na dworcu, ze stacji Ligota do Panew- 

nńk marsz do klasztoru na wysłuchanie 
! inszy św., oraz kazan.ia, później z.wie- 
j dzanie klasztoru i wycieczka do lasu. W 
■ lasku zapoznanie się wszystiilch orga- 

nizacyj i wspólne śniadanie. Po śniada- 
I ni u zabawy, rozrywki, deklamacje, śpię 
| wy etc. Przy skałce M. B. z Lourdes 
| wspólna fotografja. oraz każde Stowa- 
| rzyszenie oddzielnie i odbitki będą u- 
1 mieszczone w ilustracji „Przyjaciel mło 
j dzieży".

X ZA PRZEBIEGANIE PRZED TRAM­
WAJEM, będącym w pełnym biegu, po­
licja pociągnęła do odpowiedzialności 
Ejzyk Zajdę, zamieszkałą w Będzinie, 

, przy ul. Czeladzkiej 11.
X DRAMAT BEZROBOTNEJ. W ub. 
wtorek usiłowała otruć się esencją octo- 

Iwą mieszkanka kolonji Piaski Stanisła­
wa Paluch, łat 20. Powód — brak pracy 
i środków do życią. Przewieziono ją do 
szpitala ,w Czeladzi. 

spółdzielnie mieszkaniowe — w nif" 
długim już czasie wyda pomyślne 
wyniiki, że nareszcie znikną tak licz' 
ne zastępy bezrobotnych, wyczek*1 
jących bezczynnie na wypłatę za­
siłków.

• Pożyczki i subwencje mogą być u- 
! żyte wyłącznie na wypłatę zarob- 
' ków robotnikom zatrudnionym wsk*1 
I tek otrzymania pożyczki. Przyjęcie

tych robotników musi nastąpić za 
pośrednictwem Państw. Urzędów Po- 

’ średnictwa Pracy z pośród pobiera- 
' jących zapomogi państwowe.

Podania o pożyczki względnie sub­
wencje należy składać do Urzędu

- wojewódzkiego.
• Podanie powinno zawierać.

1) szczegółowo opracowany plan, o 
raz kosztorys robót z wymieniem licz 
by robotników według specjalności 

‘— zawodowych z pośród bezrobot-
' nych pobierających zasiłki z fundu­

szów państwowych, jaka przy robo­
tach tych będzie zatrudniona.

2) termin uruchomienia tych robót 
i okres czasu w którym będą zatrud­
nieni wymienieni wyżej robotnicy ■

. 3) zaświadczenie P. U. P. Pracy, żc
robotników danych — kategor ji po­
siada w swej ewidencji i że na ewen- 

; tuafńe zapotrzebowanie będzie mógł 
i skf^Fówać ich do pracy;
i 4) zobowiązanie, że otrzyma pc- 
I życizka względnie subwencja będzie
• zużyta wyłącznie tylko na wypłatę
• zarobków robotnikom, zatrudnio- 
: nym wskutek otrzymania pożyczki, 
I oraz, że zaangażowanie tych robotni- 
I ków nastapi za pośrednictwem P. U- 
ip-_p-;
1 5) deklaracje o poddaniu się kon-
I troli Urzędu Wojewódzkiego wzgl. 
i podległych mu organów w zakresie 

wydatkowania otrzymanej pożyczki
I wzgl. subwencji; x

6) rodzaj zabezpieczenia pożyczki. 
Ponieważ pożyczki przyzna je o- 

statecznie Bank Gospodarstwa Kra- 
I jowcgo. zaś subwencje Min. pracą- i 

op. społ. podania o pożyczki i sub­
wencje winny być oddzielne.

Nowy starosta
W BĘDZINIE.

Wczoraj przybył do Będzina wraz, 
z małżonką nowy- starosta będziński 
p. Józef Boxa.

Przyjechał również z Poznania by­
ły starosta będziński, a obecnie 3vi- 
cewojewoda p. Ołpiński.

W ciągu dzisiejszego dnia p. Sta­
rost ci' Boxa przejmie urzędowanie od 
swóUb poprzednika p. wicewojewo­
dy Ołpińskiego.

X ULGI KOLEJOWE DLA iTCZĄCEJ 
SIĘ MŁODZIEŻY. Młodzież szkolna i u- 
niwersytec.ka korzysta na kolejach w 
czasie wakacji z pewnych ulg. W tym 
roku Ministerstwo komunikacji zgodzi­
ło się. by ulgi te rozciągały się również 
na klasę drugą i na pociągi pospieszne. 
Rozporządizcnńe jednak zjawiło się już 
po wydaniu formularzy ulgowych, w 
których wy-raźnie jest zaznaczone, żc 
ulgi odnoszą się tylko do klasy trzeciej 
w pociągach osobowych. Wobec licz­
nych zapytań naszych czytelników, jak 
wytłomaezyć tę sprzeczność, zwróciliś­
my się do odpowiednich wta<hz, które 
dały nam następujące wyjaśnienia: 
„Bez względu na pieczątki klasa trze­
cia, pociąg osobowy, ulgi są ważne w 
klasie drugiej pociągów pospiesznych i 
kasy- kolejowe są obowiązane trzymać 
się tveh instrukcyj".
X NIE POZOSTAWIAĆ DZIECI BEZ 
OPIEKI. Ostatn io spotyką się bardzo i zę 
sto wałęsające się po ulicach dizieci, po­
zbawione opieki. Ponieważ nietrudno o 
wypadek, gdyż dziecko może wpaść ]>od 
tramwaj, samochód lub wóz, rodzice po- 
winni ziwróoić wdętkszą u.wagę na swe 
pociechy. Cd, którzy- nie pilnują dzieci 
i pozostawiają je bez opieki pociągani 
są przez policję do o:lpowie<lzialnoś<-i. 
Onegdaj policja■ będzińska spisała pro- 
tokul Cygler Bajiii (Będzin, Małachow­
skiego 42), któi-c j dziecko biegało bez o- 
uicka. . .no nilicach.

I
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Nowa linja kolejowa
KATOWICE—CZĘSTOCHOWA.

Ministerstwo komunikacji zezwoli­
ło na przeprowadzenie prac wstęp­
nych około budowy nowej linji kole­
jowej Częstochowa — Katowice i po­
leciło ją trasować. Poza tem Minister 
stwo komunikacji odniosło się do 
Wąskiego Urzędu wojewódzkiego, aby 
na przestrzeni Katowice — Maczki 
podobne zezwolenie udzieliła Śląska 
'łada wojewódzka.

Jak się dowiadujemy, śląska Rada 
Wojewódzka rozpatrzy tę sprawę na 
•'ednem z najbliższych swych posie­
dzeń.

Budowa nowej linji kolejowej Kato 
'•ice — Częstochowa ma duże znaczę 
n'e dla ściślejszego zespolenia gospo­
darczego ziemi śląskiej z Zagłębiem 
^ąbrowskiem.

-------- 1—
X MELDUNKI O ZNALEZIONYCH PO 
PISKACH ARMATNICH. Zdarzają się 
'Wpadki, że władze policji państwowej 
Nadsyłają do władz wojskowych poci­
li artyleryjskie niewyoksplodowane, 
które często ludność i posterunkowi po­
licji odnajdują w okolicach, a które 
kądź ludność cywilna i funkcjonarjusze 
P. P. często przywożą bądź przynoszą 
^Jiera,z z bardzo oddalonych m<iejscowo- 

& Sc,i. Ponieważ ruszanie pocisków nie- 
fksiplodowainycli jest niebezpieczne i 
"■'itłaiiO się je niszczyć na miejscu od:na- 
leziieniia, władze wojskowe zarządziły, 
aby w wypadkach odnalezienia takich 
Pocisków nie ruszano ich z miejsca, na- 
Cmiast zwracano się do szefa artylerji 
odnośnego DOK., gdzie znajduje się py- 
Mcchnik, którego zadaniem jest niszczę 
die na miejscu pocisków nięeksplodo- 
"anych.
X ZEBRANIE „LEGJONOWA11. W nie­
dzielę dnia 8 bm. o god.z.- 11 odbędzie się 
"’alne zebranie członków SpółdzidiM 
to i eszk -łanowej „Legjotnowo" w auli pań 
^Wowego gimnazjum męskiego im. W. 
Etikasiińsikiego w Dąbrowie Górmiiczej 
P^zy ul. Fabrycznej. Porządek dzienny: 
'I zaga jenie, 2) wybór przewodiniczące- 
8o, 5) oidcizytauiic protokołu z ostatniego 

■ Obrania. 4) przystąpienie do Związku

Huragan, który przeszedł przed­
wczoraj w godzinach po>południo- 
wych nad Zagłębieni poczynił wiele 
dotkliwych szkód. Najbardziej u- 
caerpiały stare, zniszczone domy na 
przedmieściach i urządzenia telefo­
niczne.

W Zagórzu wicher połamał wielkie 
gałęzie drzew, które pozrywały dru­
ty telefoniczne. Również na linji 
telefonicznej Będzin — Grodziec wi­
cher złamał wielką topolę, która 
spada jąc przerwała sieć telefoniczną. 
Wreszcie w Milowicach, Strzemieszy 
cach i Czeladzi druty zostały przez 
huragan tak poplątane, że przez 
dłuższy czas rozmowy telefoniczne 
były uniemożliwione.

X NIEDOZWOLONE ZABIEGI PRZY­
CZYNĄ ŚMIERCI. Wskutek niedozwolo­
nych zabiegów akuszeryj.nych zmarła 
mieszkanka Będzina Maria Chyła (Cyn­
kowa 50). Przeciwko akuszerce, która 
dokonała niedozwolonej operacji, Marji 
Kozłowskiej, zamieszkałej n.a Ksawerze 
policja wdrożyła dochodzenie.
X AMATOR KART. Władysław Kacu- 
ga z Będzina (Kołłątaja) musi być nie- 
lada amatorem gry w karty. Wniosko­
wać to można z tego, że skradł Nerwi- 
nowi Rudolfowi ze sklepu na rynku 8 
talij kart. Skłanunościh Kacugi policja o- 
pisala w protokule
X WYWIETRZYŁO SIĘ... Strusberg Be­
rek, zamieszkały w Będzinie (Okrzei 2)

••Społem", 5) sprawozdanie zarz.ądu z do 
‘Ychczasoiwej działalności, 6) wolne 
'vn i osik i.
X SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. O- 
^Ogdaj aresztowano w Sosnowcu Glow- 
"‘•a Stanisława (Modrzejewska 41), kló- 
rY dokonywał systematycznej kradzieży 
Zrzędzi i części samochodowych na 
Miodę f-my „Autoservice“ w Katowi- 
Q^ch. Firma poniosła kilkaset złotych 
^1’at. Przekazano go policji w Katowi- 
Cach. •

OHYDA. W ub. środę z Czarnej 
fzemszy przy fabryce C. G. Szena wy- 

'•obyio sześciomiesięczny płód niemowlę 
Cla płci męskiej. Płód był związany 
frfzeiz pól dtrutean, do którego przymoco­
wano cegłę. Policja poszukuje matki.

Ci, którzy ukończyli
Ujejską szkołę dokształca­
jącą ZAWODOWĄ W SOSNOWCU

W bieżącym roku szkolnym ukoń- 
. całkowity kurs nauk w ruiej-

J^fęj szkole dokształcającej zawodo- 
iV?j(si specjalnej klasy „obróbki me- 
Mj‘ następujący ucznliowic: klasę 

jPecjalną „obróbki metali" ukończy- 
p: Gut Eugenjusz z odznaczeniem, 
ęf^ichert Edward z odznaczeniem, 
i tto Marjan, Szmal |an, Szlęzak Bo- 
j^slaw, Więcek Alfons, śzmatuła 
Up^yk, Sokołowski Władysław, 
^^rżbicki Stanisław, Twaróg Siani- 

Adamek Stanisław, Sz3vajca 
^dyslaw, Polak Stefan.

Jtftuk miejskiej szkoły do- 
'-tałeającej zawodowej ukończyli 

r0,fru'Py przemysłowej: Menszak Ka- 
r 2 odznaczeniem, Maciejewski Ma- 
U Ą 2 <xiznaczeniem, Baran Roman, 
Mi>>O'v'cz Kazimierz, Głóg' 
]rj°'Czysław, Glanowski Jan, Kobylec 
R 'Vaid, Kozieł Józef, Kwniatkowski 
KrzUakWL Knyszewski Maatjan, 

zyeh Gtefan, Morawski Ireneusz,

Molendow&ki Zygmunt, Majewska 
Józef. Mysłek Kazimierz, Nowosiński 
Bronisław, Przybylski Władysław, 
Pomperski Henryk. Sikorski Zyg­
munt. Słaboń Władysław, Sosnowski 
Stanisław, Stemplewski Andrzej, 
Szade Franciszek, Tulenłowski Le­
szek, Wojdas Izydor, W alczyk Jan, 
Zmorzysko Bronisław, Domagała 
Szczepan, Strąg Roman, Cios Cze­
sław, Ciszek Aleksy, Chwasteeki Sta­
nisław, Górny’ Władysławy, Dąbek 
Józef, Kucharski Tadeusz, Kopstej 
Jan, Opiłka Bronisław, Proskuryn 
Aleksander, Sygit Władysławy, Sała­
ta Józef. Tabor Bolesławy, Turlej Ta- 

’■ deusz, Zdnńczyk Gusta wy, Krywult 
Bolesławy, Komenda Piotr, Stenceł 
Hugo, Ku cię ba Jan, KociiaŁkuwski

1 i

Ktokolwiek miał kiedy nieszczęś­
cie stanąć wobec konieczności roz­
mawiania przez telefon z Sosnowca 
z sąsiedniemi Katowicami, ten po 
pierwsze skonstatował, że mimo wiel 
kiego krzyku, właściwie bardzo ma­
ło się robi dla •ostatecznego zespole­
nia Śląska z Macierzą i po drugie, że 
często łatwiej dostać rozmowę z od­
ległą Warszawą, niż oddaloncmi za­
ledwie o kilkanaście kilometrów 
Katowicami.

Jest to objaw zbyt już oczywisty, 
by się tu nad nim rozwodzić, że ruch 
przemysłowo-handlowy między Za­
głębiem Dą.browskiem, Chrzanow- 
skiem, a Śląskiem — jest niezwykle 
ożywiony i że wszelkie zmiany ad­
ministracyjne, zmierzające do zespo­
lenia Zagłębia węglowego, są raczej 
kwest ją drugorzędną, wobec kapital­
nego zagadnienia ułatwień środkównego zagadnienia u. 
komunikacyjnych.

Oto już lada tydzień tramwaje 
zbliżą Zagłębie do Śląska, pozoslaje 
do załatwienia równie ważna sprawa 
telefonów.

Dotychczas praktykowane łączenie 
się z Katowicami za pośrednictwem 
międzymiastowej stacji telefonicz­
nej jest przeżytkiem czasów, gdy 
Brynica była rzeką graniczną. Dziś 
jeernak, gdy możemy się łączyć tele­
fonicznie za pośrednictwem stacji 
miejskiej ze Sławkowem, czy Ząb­
kowicami, to zdawałoby się tembar- 
dziej takie ułatwienie winno być za­
stosowane do Katowic.

Kwestja udostępnienia rozmów 
telefonicznych ze wszystkiemi miej­
scowościami Zagłębia węglowego

SRntll przedwczorajszego huraganu
NAD ZAGŁĘBIEM,

I

i Bolesław, Świerk Marjan, Słodczyk 
Feliks, Trzesianiech Edward, Wójcie- j 
cliow®ki Kazimierz.

Z grupy handlowej: Siemiński An- i 
toni z odznaczeniem, Pawlik Franci­
szek z odznaczeniem, Wnuk Jan z 
odznaczeniem, Pietkiewicz Tadeusz 
z odznaczeniem, Cios Mieęzysłąw, 
Clturas Ludwik, Grzesik Ludwik, | 
Kulista Edward, Kępczyński Tade­
usz, Kunc Henryk. Michalik Stani­
sław, Mieszczanin Stefan, Misiak Te­
odor, Pełka Władysław, Pliszkę Ka­
zimierz, Rutka Stanisław, Sobolewski 
Józef, Stach Juljan, Szczepański Wła 
dyslaw, Tide Edward, Witosiński 

i Mieczysław, Wojtala Mieczysław, 
? Wrotny Kazimierz, Wygaś Roman, 
i Wysocki Stanisław,
w ESSi.seaasKLSanHJZM

z wielkich nledoiayań
ZAGŁĘBIA I GÓRNEGO ŚLĄSKA.

I
(po>w. Będziński, Zawierciański, Ol­
kuski, Chrzanow-ski i Górny Śląsk) 
nie jest wcale nową. Należy ona do 
tych kwestyj, które sfery przemysłu* 
w’0-handlowe Zagłębia uważają za 
jedną z ważniejszych w dziedzinie 
rozwoju życia gospodarczego w Zn- 
głbiu węglowem, czemu wyraz dano 
przed kilku laty w memorjale do 
władz centralnych w Warszawie.

Obecnie, gdy się dużo mówi i pi* 
sze o konieczności rozwoju przemys­
łu i handlu, gdy Polska narówni z 
innemi państwami stanęła do wyści­
gu pracy, to tak uprzemysłowione 
środowisko, jak Zagłębie węglowe, 
winnoby mieć specjalne względy u 
władz rządowych w W arszawie i np. 
zagadnienie połączenia telefoniczne­
go ze Śląskiem i sąsiedniemi powia­
tami winno wejść corychlej w sta- 
djum realizacji w myśl żądaniu sfer 
gospodarczych.

Prócz względów natury gospodar­
czej istnieje jeszcze niesłychanie 
ważny wzgląd natury moralnej: nie 
wolno utrzymywać dłużej takiego 
stanu, w którym np. bliskie Katowi­
ce są niejako „zagranicą** sieci tele­
fonicznej. 
Sław'
fonicznej, podczas gdy dość odległy 
Sławków, do którego rzadko kto kie­
dy ma interes — jest włączony do 
sieci miejscowej.

Zagadnienie fo jest bardizo aktual­
ne, czego dowodem jest szereg listów 
skierowanych do nas, szczgólnae ze 
sfer kupieckich, które łączenie się 
telefonicznie z Katowicami w naszych 
warunkach za pośrednictwem stacji 
międzymiastowej nazywają popro- 
stu nonsensem.

I

Szalejący’ wicher wśród wielu wy­
rządzonych szkód zerwał dach z jed­
nego z domów przy ulicy Starej w 
Sosnowcu i poniósł go do sąsiedniego 
ogrodu.

W Milowicach burza połączona z 
wichurą zerwała dachy z pięciu do­
mów i połamała 20 drzew.

Nie obyło się też bez wypadku z 
ludźmi. Oto jeden z zerwanych da­
chów w Milowicach spadł na prze­
chodzącą Elżbietę Wróbel i złamał 
jej lewą nogę w okolicy kości piszczę 
lowej. Ranną odwieziono do szpitala 
na Pekinie.

Innych wypadków z ludźmi nic 
zanotowano.

powiesił w altanie palto, celem wywie­
trzenia go. Gdy po upływie pewnego 
czasu choial je zabrać do domu, skon- 
stantował, że palto tak „wywietrzyło 
się, że nie pozostało po nim ani śladu. 
Poszkodowany zwrócił się do policji, 
gdzie Oszacował swą stratę na 40 zł.

MYŚL PRZEWODNIA.
Młody autor przychodzi do Antoine‘a i 

składa byłemu dyrektorowi Theatre Librę 
swoją sztukę.

— Jaka jest myśl przewodnia pańskiej 
sztuki? — pyta Antoine.

— Nie mam jej.
— To źle, to bardzo źle, replikuje Antoine. 

W naszych czasach ludzie biedni muszą być 
inteligentni. Trzeba być bogatszym niż pan 
i jo, aby sobie pozwolić na luksus wysta­
wiania bzdur.

(

i

{ 8 tygodni w hucie żelaza.
II

i
i
I
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Warunki suid;ów
W AKADEMjl GÓRN. W KRAKOWIE.

Akademia górnicza w Krakowie po 
siada dwa wydziały: górniczy i hu­
tniczy. Studja trwają lat cztery i są 
podzielone na dwa dwuletnie okresy: 
1) studjum ogólne i 2) studjum zawo­
dowe.

Na 1 rok studiów zostanie przyję­
tych w toku akad. 1928-29 na wydział 
górniczy 40 kandydatów a na wydział 
hutniczy 35 kandydatów. Jeżeli ilość 
kandydatów przekroczy ilość wyzna­
czonych przez Rady Wydziałowe 
miejsc, zostanie zarządzony egzamin 
konkursowy z matematyki i fizyki.

lerrain zgłoszeń osobistych — 21 do 
22 września 1928 roku. Egzamin kon­
kursowy na rok I st. — 24 do 25 wrze­
śnia br. Wpisy na wszystkie lata stu- 
djów dnia 27, 28 i 29 września br. Po­
czątek wykładów dnia 1 października 
1928 roku.

Dla kandydatów na rok I studjów 
wskazar.a jest praktyka przedwstę­
pna. Odbyci? praktyki przedwstępnej 
daje ulgi przy przyjęciu, a to w tej 
lotinie, zc za każdy miesiąc praktyki 
przedwstępnej dolicza się 1 punkt, su 
matecznie jednak nie więcej, niż 9 
punktów do sumy uzyskanych przez 
kandydata przy klasyfikacji egzami­
nu konkursowego. W ciągu studjów’ 
obowiązkowe są praktyki: (na wydzia 
le górniczym): miernicza — 4 tygo­
dnie, górnicza 1 (między I a Il-gim 
jokiem stud.) — 8 tygodni (w tem 4 
tygodnie pod ziemią), górnicza II (mię 
dzy 111 a IV rokiem (12 tygodni), wic 
szcie górnicza III, dyplomowa (po ro­
ku IV studjów) — 12 tygodni. Na wy 

. dziale hutniczym 36 tygodni — z tego

Absolutorium uzyskuje się po zda­
niu w'szyslkich egzaminów studjum 
zawodowego. Absolwenci przystępują 
do egzaminu dyplomowego, który się 
składa z wykonania pracy dyplomo­
wej (w zw iązku z praktyką dyplomo 
wą) i obrony tej pracy przed komisją. 
Przy dodatnim wyniku kandydaci o- 
trzymują tytuł inżyniera górniczego 
na wydziale górniczym i inżyniera 
metalurga na wy dziale hutniczym. 
Uzyskanie dyplomu od daty absoluto­
rium wymaga czasu od 6 do 12 mie­
sięcy. tak. że całość studjów’ od wstą­
pienia do uzyskania dyplomu powun- 
na trwać normalnie cztery i pół lata, 
a najwyżej lat pięć.

Program radiowy
NA PIĄTEK 6 LIPCA.

KATOWICE:
16.40 — Komunikaty Polsk. Z\v\ Zrzesz. Gosn 

Woj. śl.
17.00 — Odczyt p. t. . Magja w medycynie 

• ludowej ' — wygi. p. J. Obrębski.
17.25 — Odczyt z Krakowa p.t. „Muzyka, ja­

ko Odzwierciedlenie duszy narodu" — 
wygi. Dr. J. Reiss, Doc. U. J.

18.00 — T ransmisja koncertu popiudniowe- 
go z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikaty Tow. Tatrzańskiego i 

sportowy.
19.40 — Odczyt p. t. ,.Wirtuozostwo w sztu­

ce polskiej. Wcbitne indywidualności 
literatury, malarstwa, muzyki i teatru"

_Cz. 1 wygi. p. Tadeusz Meyerhold.
20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Warszawy.
22.00 —Sygnał czasu oraz komnikaty: lotu 

meteor, i P. A. T.
22.50 — Skrzynka pocztowa w języku fran­

cuskim. Korespondencję słuchaczy za­
granicznych omówi — Prof. Stefan Ty­
mieniecki.
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Nowy rozkład jazdy
POCtĄGoW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1928 roku.

ODGHlhZĄ Z SO&Wh&A:
Do WARSZAWY: 0.59 (posp.), 9.35 (posp.), 

11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46.
KA < -JU.C: 0.16, 1.1? (posp. bezp. do Pio­

trowic). 1.50, 3.32. 4.02. 4.49, 5.34, 6.51, 
7.5<) (bezp. do Żj wca), 7.51, 8.50. 9.39, 
10.21, 11215, 15.05 13.47, 15.26, 16.16, 
16.50, 17.16, 17.45, 18.30, 19.15, 19.59, 
20.11 (posp. bezp. do Piotrowic), 21.23. 
22.17, 23.45.

ZĄlwOWlC: 9.05, 15.35, 15.00 (połączenie 
z pociągiem posp. do Warszawy), 
15.54. 18.4*>. 22.45, 23.37 (wagon bez­
pośredni do Łodzi).

ZAWIERCIA: 6.43.
CZ. STOCHOWY: 5.00, 7.46. 14.21. 17.52, 

19.30.
MACZłK: 1.31, 4.10.
SZCZAKUWif: 12.38, 
D[BLINA: 2,51, 9.46.

5.10,

Do

Do

Do
Do

Do
Do
Do
Do KIELC: 6.00.
Do KAZIMIERZA:

11.14. 21.08
18.13.

10.05, 14.40, 18.45,
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S ronili Ollnila.
X WIECZORNICA STOWARZYSZE­
NIA ŻEŃSKIEJ MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ W OLKUSZU. W sali gimna- 
Sitycznej szkoły pow. nr. 1 odbyła się 
niezwykle sympatycznie wieczornica 
młodzieży, należącej do Stowarzy­
szenia, którego głównym opiekunem 
jest ks, T. Kozłowski. Piękne dekla­
macje, śpiewy chóralne, piramidy, 
ćwiczenia rytmiczne ze wstążkami i 
ćwiczenia plastyczne przy oświetle­
niu ogni bengalskich, instruowane 
przez p. H. Noconiową, wypełniły 
cały wieczór. Wykonawców darzono 
rzesistemi oklaskami, na które w zu­
pełności zasłużyły. Na wieczornicy 
przybyło dużo osób, wśód których 
można było zauważyć przedstawicieli 
wychowania fizycznego, zastępcę sta 
rosły, p. Serugę i wielu innych.
X ZJAZD REJONOWY STRAŻY 
POŻ. W SKALE. Odbył się w Skale 
zjazd straży z okolicy, z których 9 
przystąpiło do ćwiczeń. Poza konkur­
sem ćwiczyła straż skalska, która 
wyróżniła się dosikonałem •wyszkole­
niem. Ogólne wyniki ogłoszone zo­
staną przez władze strażackie woje­
wódzkie. Skład sądu konkursowego 
stanowili: pp. K. Królikowski z Ol­
kusza, Jan Żadkowsiki z Bolesławia 
i Jan Jamo (junior) z Olkusza. Ko­
mendantem zjazdu był p. Rener ze 
Skały.
X DROBNY POŻAR W OLKUSZU. 
W dniu 4 b. m. w południe wynikł 
pożar w t. zw. zajeździe przy ulicy
3-go  Maja naprzeciwko cl. „Hotelu 
ojc wskiego'-. Spaliła się część dachu. 
Ogień umiejscowiła straż miejska.
X SMUTNY OBJAW OBOJĘTNO­
ŚCI. W dniu 3 b. m. zgłosiła się do 
miejscowego szpitala Stefan ja Wroń­
ska, lat 21, służąca, z prośbą o przy­
jęcie jej na czas połogu do szpitala. 
Wrońska czuła się bardzo słabą i 
wydobyła resztki sił. aby ‘dojść do 
szpitala, o czem zameldowała jedne­
mu z lekarzy. Ten atoli odmówił 
przyjęcia chorej, motywując odmo­
wę brakiem miejsca w szpitalu. Po­
zbawiona w ten sposób opieki, dzie­
wczyna dowlokła sic do sąsiedniej 
szopy, gdzie powiła niemowlę. Prze­
chodzący w tym czasie posterunko­
wy Molęda sprowadził akuszerkę i 
następnie zajął się przetransportowa 
niem chorej wraz z dzieckiem do 
szpitala, gdzie się miejsce już znala­
zło. Opisany wypadek zrobił przy­
kre wraźeńie w Olkuszu.

Napad tłumu
NA KASĘ CHORYCH W KIELCACH

We środę, rozegrało sic w Kielcac.h 
niezwykle gwałtowne, tragiczne zaj­
ście o następującym przebiegu i tle.

Około godziny 7-ej rano zachoro­
wał nagle przy pracy na ulicy Chę­
cińskiej robotnik ulenowski Zawadz­
ki. Jeden z jego towarzyszy udał się 
natychmiast do Kasy Chorych po po­
moc lekarską. W kilkanaście minut 
potem wezwany, jak stwierdzono w 
dochodzeniach, zjawił się na ulicy 
Chęcińskiej lekarz Kasy Chorych, 
lecz skonstatował tylko skon. Za­
wadzki zrnarł na udar serca. Robot­
nicy poruszeni do głębi śmiercią to­
warzysza, skupili się nad zwłokami, 
gdy wtem z kilku stron padły okrzy­
ki: „Kasa Chorych winna — lekarz 
Erzyszedł za późno — pomścić śmierć 

olegi“! Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że okrzyki padły z ust podejrza­
nego pochodzenia. Sytuacja stała się 
groźną. Robotnicy podburzeni przez 
agitatorów, ruszyli na Kasę Chorych 
w liczbie kilkuset osób. Przybywszy 
pod gmach Kasy Chorych, zaczęli 
wznosić wrogie okrzyki, poczem wtar 
gnęli do wnętrza gmachu.

Tu przyszło do scen dramatycz­
nych. Rozwścieczony tłum przystąpił 
do demolowania urządzeń, poczem 
rzuci! się na urzędników i począł ich 
bić. Bardzo dotkliwie pobito dyr. 
Kasa Chorych p. Chudzickiego, 
który wskutek odniesionych obrażeń 
rozchorował się obłożnie, przytem 
uległ atakowi serca. Stan jego jest 
poważny. Tłum podsycany nieustan­
nie przez agitatorów, pobił dalszych 
urzędników i usiłował ich wyrzucić 
przez okno z wysokości Ii-go piętra 
na bruk. Na szczęście jednak w tym

I

właśnie momencie wkroczył do gma- j lekarze ratowali się ucieczką, zanim 
chu oddział policji, który uratował j tłum wtargnął do gmachu, 
nieszczęsnych i całe zajście zlikwi- ! Niezwłocznie >po zlikwidowaniu te- 
dował. Niektórzy urzędnicy, a w ] go ekscesu -władze wdrożyły eneirgicz 
szczególności wszyscy obecni w Kasie 1 ne śłedzrtwo.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Walne ile przemysiawcćw, kupców i rzemieślników

OBWIESZCZENIE P. WOJEWODY KIELECKIEGO.

Starostwo Będzińskie nadesłało nam 
następujące obwieszczenie wojewódz­
twa Kieleckiego:

Podaję do publicznej wiadomości, 
że z dniem 15 grudnia 1927 roku we­
szło w życie na całym obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej (za wyj. woj. 
Śląskiego) rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o prawie przemysłowem ogło 
szone w dz. ust. R. P. z dnia 15 czer­
wca 1927 roku nr. 53 poz. 468.

W myśl tego rozporządzenia za prze 
mysi uważa się wszelkie zatrudnienie 
zarobkowe lub przedsiębiorstwo, wy­
konywane samoistnie i zawodowo, za 
wyjątkiem zhwodów wyliczonych w 
art. 2 ustawy (rolnictwo, ogrodnictwo, 
leśnictwo, rybołóstwo, zakłady leczni 
cze, apteki, przemysł domowy, biura 
próśb itp.)

Przepisom tego rozporządzenia po­
dlegają przeto:
' 1) Przedsiębiorstwa handlowe lub 
usługowe ze stałą siedzibą (sklep, her­
baciarnia, mleczarnia, stale miejsca 
sprzedaży na placu lub na ulicy itp.)

2) Handel okrężny, tj. następujące
zatrudnienia zarobkowe, wykonywa­
ne samoistnie, zawodowo i osobiście 
bez stałejwsiedziby przemysłowej: a) 
sprzedaż towarów, 6) skupywanie w 
celu odsprzedaży towarów u innych 
osób, niż u kupców albo w innych 
miejscach niż, przeznaczony do sprze 
dąży towarów, c) proponowanie i wy 
konywanie drobnych świadczeń natu 
ry przemysłowej (jak drutowanie na­
czyń, naprawianie parasoli, wprawia 
nie szyb itp.) »

3) Rzemiosło:
4) Przemysł koncesjonowany, do 

którego należą przedsiębiorstwa insta 
lacyj wodociągowych, gazowych, ele- 
IZrycznych, kominiarstwo, przemysł 
gospodni (hotele, domy zajezdne, pen­
sjonaty, utrzymywanie lokali gier w 
karty), handel ‘ starzyzną, wyrób i 
sprzedaż wszelkiego rodzaju materja- 
łów i przedmiotów pyrotechnicznych 
i wybuchowych, wyrób i sprzedaż 
broni i amunicji, wyrób i sprzedaż 
statków powietrznych, przedsiębior­
stwa pośredniczące w nabywaniu bi­
letów podróży kolejami, okrętami itp. 
w ekspedjowaniu bagażu podróżują­
cych, oraz w ułatwianiu wszelkiego

Kronika gospodarcza.
WYSTAWA PRACY CHAŁUPNICZEJ W 

POLSCE. Z inicjatywy Polskiego Towa­
rzystwa polityki społecznej i Instytutu gos­
podarstwa społecznego przy czynnem po­
parciu p. ministra pracy,oraz wyższych u- 
rzędników tego Ministerstwa, senatorów, 
posłów, przedstawicieli nauki i działaczów 
społecznych, odbyło sile zebranie, na któ- 
rem postanowiono przystąpić do zorgani­
zowania w Warszawie pierwszej w Polsce 
wystawy pracy chałupniczej. Celem wy­
stawy — poinformowanie szerokiego ogółu 
o zakresie i charakterze tej niezmiernie roz­
powszechnionej w naszym kraju, a mało 
zbadanej gałkzi gospodarstwa, oraz ujaw­
nienie warunków, w jakich odbywa się ta 
praca. Szereg podobnych wystaw odbył się 
już dawno na zachodzie, dając początek 
twórczemu i zdrowemu ukształtowaniu pra­
cy chałupniczej. Wystawa zamierzona jest 
na jesień 1929 r. Ukonstytuował się tymcza 
sowy szerszy komitet, oraz wydział wyko­
nawczy wystawy, który rozpoczął już pra­
ce wstępne. Biuro wystawy mieści się w 
lokalu Polskiego Towarzystwa polityki spo­
łecznej, Warszawa, ul. Jasna 19.

NOWE UMOWY HANDLOWE. W Mi­
nisterstwie przemysłu i handlu opracowane 
są obecnie materjały, które posłużą do pod­
jęcia rokowań z państwami Ameryki Po­
łudniowej o zawarcie umów państwowych. 
Rokowania podjęte będą z Cłrile, Peru, 
Brazylja i Meksykiem. Również zbiera 
Ministerstwo materjały do podjęcia roko­
wań z Włochami w sprawie nowej konwen­
cji. Jak wiadomo Włochy zgłosiły nowe żą­
dania kontygentowe i celne.

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 4 
PROC. PREMJOWĄ POŻYCZKĄ 1NWESTY 
CYJNĄ. W ostatnich dniach nadchodzą do 
banków przyjmujących zapisy na pożyczkę 
inwestycyjną liczne zapytania z banków 
zagranicznych i | oferty na objęcie obligacyj 

rodzaju udogodnień w podróży, przed 
siębiorstwa, trudniące się dochodze­
niem roszczeń, powstających z umo­
wy o przewóz towarów do zarządów 
kolejowych i innych zakładów prze­
wozowych, przedsiębiorstwa informa­
cyjne o stosunkach kredytowych i 
zdolności płatniczej przemysłowców i 
innych osób.

5) Fabryki wszelkiego rodzaju (za­
kłady przemysłowe).

Kto rozpoczął wykonywanie prze­
mysłu pod p. 1, 5 i 5 (handfel, rzemio­
sło, fabryka) tak przed dniem 15-go 
grudnia 1927 roku, jak i po tym dniu 
lub obecnie przemysł thki rozpoczyna 
—winien donieść o tem panu staroście 
podając: i) imię, nazwisko, wiek, przy 
należność państwową i miejsce zamie 
szkania, 2) rodzaj przemysłu z możli 
wie dokładnem określeniem przedmio 
tu przedsiębiorstwa, 5) miejsce prowa 
dzenia przemysłu (siedzibę, lokal) 4) 
firmę przedsiębiorstwa - rzemieślnicy 
winni ponadto przedstawić dowody 
odpowiedniego zawodowego uzdolnie­
nia do samoistnego prowadzenia dane 
go rzemiosła. Na urządzenie zakładu 
przemysłowego (fabryki) jest wyma­
gane uprzednie zatwierdzenie proje­
ktu urządzenia.

Kto po dniu 16 grudnia 1927 roku 
zamierza wykonywać przemysł kon­
cesjonowany lub przemysł okrężny, 
winien wnieść do pana starosty proś­
bę o udzielenie koncesji względnie li­
cencji na przemysł okrężny, dołącza­
jąc do prośby odpowiednie doku­
menty.

W sprawach powyższych bliższych 
wyjaśnień udzielać będą panowie sta 
rostowie, względnie wyznaczeni przez 
nich pp. urzędnicy.

Niezgłaszający wykonywanie je­
dnego z wyżej wymienionych przemy 
słów — względnie rozpoczynający wy 
konywanie przemysłu koncesjonowa­
nego oraz przemysłu okrężnego bez 
pozwolenia podlegają karze grzywny 
do 1000 złotych lub aresztu do 14 dni, 
o ile dany czyn nie jest zagrożony ka 
rą przewidzianą w powszechnych u- 
stawach karnych.

Wojewoda Kielecki:
(—) Wł. Korsak.

Kielce, d. 12 czerwca 1928 r.

I
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tej pożyczki w znacznych kwotach. Pożycz­
ka inwestycyjna jest pożyczką wewnętrzną 
i subskrypcja jej nie była rozpisywana 
zagranicą. Samorzutne zainteresowanie sfer 
finansowych zagranicznych wewnętrzną po­
życzką polską świadczy o zaufaniu, jakie 
zdobyły sobie w święcie papiery polskie, a 
w odniesieniu do pożyczki inwestycyjnej 
także o docenianiu korzystnej lokaty kapi­
tału w tym papierze. Zapisy na obligacje 
pożyczki napływają z każdym dniem coraz 
licznie, tak, iż należy się liczyć z ewentual­
nością, że osoby, które nie zgłoszą subskryp 
cji dosyć wcześnie, nie będą mogły otrzy­
mać obligacyj.

Z gidfly warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 5-7.

AKCJE: Bank Dyskontowy 155.00, 
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 
182.00—181.50—182.50, Kijowski 84.00, 
Cukier 65.00, Węgiel 104.50—105.00 — 
106.00, Lilpop 37.25—57.00—57.25, Mo- 

I drze j ów 45.00, Ostrowieckie B II emisja 
110.00, Starachowice 56.00, Klucze 7.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.46 i pół, Paryż 54.99, Wiedeń 
125.55, Praga 26.42, Włochy 46.85, Szwaj 
eairja 171.85 i pól, Holandja 559.25, Do- 
larówka 5 proc. 84.50—85.50—85.25, Ziem 
sikie Kredytowe 4 i pół proc. 52.90—52.75 
Poż. kon wersyjna 5 proc. 67.00, Dolar 
prywatny 8.88.

Tendencja dla aikcyj niejednolita, dila 
walut utrzymana.

X caiej Polski.
ZGON

WOJ. MŁODZIANOWSKIEGO.
M środę o godzinie 8-ej wieczór 

zrnarł w Krynicy wojewoda pomor­
ski, Kazimierz Młodzianowski po
4-dniowej  chorobie zapalenia opłuc 
u ej.

ZLOT HARCEREK
W dniu 5 bm. w Wyszkowie poci 

Pułtuskiem rozpoczął się zlot harce­
rek z całej Rzeczypospolitej, mający 
trwać do dnia 20 bm. W dniu 2-im te­
go miesiąca do urządzonych na miej­
scu obozów przybyły już cztery dru­
żyny harcerek z Francji, Łotwy, Bel 

i gji i Gdańska w liczbie 150 osób . 
‘ SKAZANIE DYREKTORA GIMN.

Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrzył 
sprawę b. dyrektora wileńskiego 
gimnazjum białoruskiego p. Ostrow­
skiego, oskarżonego o znieważenie 

i lunikcjonarjuszów państwowych pod 
czas i z powodu pełnienia przez nich 
obowiązków służbowych przy opróż­
nianiu części lokalu gimnazjum bia­
łoruskiego dla archiwum państwo­
wego w Wilnie. P. Ostrowski wów- 

i czas na czele uczniów gimnazjum i 
prawosławnego seminarjum duchow­
nego stawiał czynny opór temu za­
rządzeniu i obrzucił urzędników o- 
belżywemi wyrazami. Sąd skazał p. 
Ostrowskiego na 2 miesiące więzie­
ni ar x <:

i

I
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KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Opłakany stan naszych dróg powo­

duje coraz to nowe ofiary samochodo 
we. świeżo zdarzyła się nowa katastru 
fa, która omal że nie skończyła się 
śmiercią kilkorga ludzi. Na szosie ko­
ło wsi Wojny w powiecie Węgrowskim 
samochód ciężarowy wskutek nad­
miernej pochyłości drogi i wybojów 
na zakręcie, wpaclł na słup telegrafi­
czny. Dzięki przytomności umysłu 
kierowcy, który w ostatniej chwili za 
hamował, jadąc-y samochodem czterej 
robotnicy ulegli tylko silnemu potłu­
czeniu, jeden zaś doznał złamania 
nogi.

PACZKA ZE SZMUGLEM.
I Pod Grajewem w pobliżu wsi Bogu 
I sze z pociągu, idącego z niemieckiej 

stacji pogranicznej Prostki, została 
wyrzucona paczka, zawierająca 120 
skórek wartości 2.400 zł. Paczkę tę 
pochwycił jakiś osobnik ukrywający 
się w zaroślach i usiłował zbiec z te- 

[ mi przemyconemi z Niemiec towara­
mi. Znajdujący się w pobliżu funkcje 
narjusze policji dali do uciekającego . 
prżrmytnika dwa -wystrzały- rewolwe 
rowe? iw skutek czego rzucił on paczkę 
sam zaś zdołał zbiec.

BRATOBÓJCA.
( W niedzielę 1 bm. we wsi Nowosióf 

ki pow. Wileńsko Trockiego u jednegc 
z zamożnych gospodarzy J. K. odby

’ wała się zabawa i zaręczyny córki 
> Władysławy z młodym gospodarzem 
i Józefem Kowalewskim. Na zaręczyny 

zaproszono sporo gości, między który 
mi przybył brat Józefa Kowalskiego, 

; Michał, który oddawna był zakochany 
i w nadobnej p. Władysławie. W cza­

sie zabawy Michał, zbliżywszy się dc 
brata Józefa zwymyślał go, wszczą: 
kłótnię, poczem zadał Józefowi kilka 
ran nożem w piersi i bok i nim obecni 
goście zdążyli zorjentować się w sytu 
acji, Józef Kowalewski leżał półmar- 
twy w kałuży krwi, wówczas rzucone 

j sic na brata-mórclercę i z pewnością 
1 dokonanoby na nim samosądu gdyby 

nie interwencja policji, która areszto­
wała bratobójcę, zaś ciężko rannegc 
Józefa Kowalewskiego przywiezione 
do W i 1 la i umieszczono w szpitalu św 
J akóba.

ZAPóźNO.
Dwuch panów rozmawia w towarzystwu 

o znajdujących się na sali paniach. Jedn» 
z nich wskazuje jeden drugiemu i mówi-

— Tej nie chciałbym mieć za żonę.
— Ją także — odpowiada drugi — niestet) 

ożeniłem się z nią przed dziesięciu laty.
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Ze świata.
Międzynarodowy zjazd ge- 

OtOGÓW. W Kopenhadze za koń- 
C2yl obrady międzynarodowy zjazd 
geologiczny, zwołany z racji czier- 
dzaestoleoia istnienia Instytutu geolo­
gicznego w Danji. Polskę na zjeździe 
sprezentowało 10 uczonych. Na wnio 
S('k delegacji polskiej, zjazd powołał 
do życia t. zw. asocjację dyluwialną, 
Której zadaniem będzie naukowe zba 
danie niżu północno-curopcjskiego 
Przy pomocy wspólnych wysiłków 
Państw zainteresowanych: Anglji, 
■^rancji. Belgji. Ilolandji, Niemiec, 
!>anji, Polski i Rosji.
c BRAZYLIJSKA KSIĄŻKA O POL- 
bCE. W Kurytybie (Brazylja) zosta­
li wydana nakładem pisma koloni- 
dów polskich „Lud" książka w języ­
ku portugalskim o Polsce p. t. „A Po­
jenia na Litteratura Brasiliera". 
N-iążka zawiera opis dziejów Polski 
°<1 toku 1863, historję sztuki i lilera- 
]hrv polskiej, zatys działalności ko- 
"Nistów polskich w Brązy lj i. V\ ick- 
Sl« część rozdziałów, poświęconych 
sztuce i literaturze, wyszła z pod pió- 
l'a autorów brazylijskich

wojna domowa w meksyku. 
P stanie Jalisco w Meksyku rozgorza 
p ponownie walki powstańcze. W 
bitwie, która toczyła się w pobliżu 
'biust Jalisco, padło po stronie po­
wstańców 76 żołnierzy, po stronie 
Y°jsk rządowych 14. Modle sprawie® 
wiń urzędowych wśród zabitych znaj 
(‘iija się dwaj duchowni.
, samolot nadział się na 
^IEżĘ. W tych dniach w Nancy sa­

molot wojskowy, odbywający loty 
ćwiczebne nad miastem, ijległ okrop­
nej katastrofie. Mianc w k i o sa molot 
^padł do ogrodu szpitala i nadział 
się dosłownie na wieżę kaplice szpi-

> 'silnej. Czterech pasażerów odniosło 
śmiertelne rany, piaty zdołał urato­
wać Się za pomocą spadochronu.

KATASTROFA KOLEJOWA WE 
FRANCJI. Pociąg pospieszny Cher- 
bourg — Paryż, w którym znajdęwa- 
11 się pasażerowie parowca „Hcren- 
K0rja“ zderzył się na dworcu w Saint 
yaens z pociągiem towarowym. Wsku 
‘ck katastrofy kierowca lokomotywy 
dociągu pospiesznego został zabity, 
I1 'wielu pasażerów odniosło ciężkie i 

k wekic rany.
, SPADEK PO TRAGICZNIE ZMAR- 
pEj LOTNICZCE. Spadkobiercy misfi 
dackay, która zginęła podt-Zus próby do 
konania lotu ponad Atlantykiem z An- 
SĘj-i do AA city ki, uczynili piękny dar na 
h>dowi angielskiemu. Rodzice jej i ro­
dzeństwo zirzćikli sic po mej spadku b 
^**nww——imnimnrrwnuimniw—mr — 
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ofiarowali cały majątek, pozostały po f gd 50 lat, poczem będzie zużyta na sipła- 
miss Macikay, wynoszący 500.000 funt. ’ cenie zobowiązań państwowych. Fu>n- 
ezierł., na spłatę długów państwowych. ■ dusz ten ma otrzymać nazwę fundtisżu 
Kwota ta ma oprocentowywać się w cią- ■ Elsie Mackay.

Skutki zbytniego pośpiechu
W CZASIE WYJAZDU NA LETNISKO.

Na jednej ze stacyj kolejowych mię 
dzy Skierniewicami a Ytarszawą, zda 
rzył się w tych dniach następujący 
wypadek:

Na peron w ostatniej chwili przed 
ruszeniem pociągu wpada rodzina, u 
dająca się na wieś na letnie mieszka­
nie. Gwałt,bo konduktor daje już sy­
gnał odjazdu.

— Jezus Mar ja! Mężu, łap dzieci! 
Basiu, pilnuj pościeli... Gdzież ten Be 
kas ucieka?... Zosiu, trzymaj psa, bo 
głupie bydlę wpadnie pod pociąg.

Maszynista wychyla głowę. Rondu 
ktor wzYwa do pośpiechu.

•— Prędzej, proSzę państwa, bo ru­
szamy.

Wytwarza się miła scenka rodzajo­
wa. Matka rodu, otyła, burakowa na 
twarzy, papa zadyszany z nieprzyto­
mnym niemal wzrokiem, tłomoki z po 
ścielą, kosze, walizki, pudełka, Basia 
(tłomok z kuchni) silnie zirytowana, 
jeden kundel mieszaniec z 9 innemi ra 
sami i kilkoro dzieci.

Wszyscy pomagają przy wsiadaniu 
rodzince, która liie mogła przyjechać 
5 minut wcześniej. Krzyczy kondu­
ktor i pcha tłomoki, woła tragarz i rzu 
ca po kolei kosze, dzieci, walizki. Be-

NA CO WYDAJE PIENIĄDZE MŁODZIEŻ SOWIECKA?
Okręgowy sowiet sanitarno-oświa- 

lowy w Leningradzie opublikował 
w tych dniach ciekawą statystykę, 
dotyczącą wydatków czynionych 
?i*zez młodzież robotniczą, zamiesz­
kałą w jednej z dzielnic Leningradu, 
komentując ankietę tę, Krasnaja Ga 
zeta stwierdza, że najbardziej rzu­
cającą się w oęzjy jest okoliczność, iż 
młodzież robotnicza Leningradu wca 
le nie myśli o oszczędzaniu. Ani je­
den z młodocianych robotników nie 
ma żadnych oszczędności. Natomiast 
każdy z nich ma długi, które rosną w 
miarę zwiększania się dochodów. 
Im większa zdolność kredytowa, tem 
większe długi.

Prawic wszyscy uczestnicy ankie­
ty oświadczyli, że ich zarobki nie 
wystarczają na pokrycie kosztów u- 
trzymania i na odzież.

| kas już obszczekuje jakiegoś staroza- 
konnego na korytarzu wagonu.

Wreszcie wszystko wtłoczone... Uf... 
Pociąg rusza.

— Mężu, sprawdź, czy wszystko za­
brane...

Papa bliski apopleksji (nie zdążył 
się piwa napić na stacji) liczy tłomoki 
i resztę .Konduktor z drwiącym uśmie 
chem pomaga.

— No — bagażu 11 sztuk... zgadza 
się? Doskonale... Dziatek siedmioro...

Krzyk z oburzonego łona matki ro­
du:

— Jakto siedmioro? Co pan gada? 
Mam tylko pięcioro.

— Siedmioro podano z peronu.
Rewizja.
Istotnie — siedmioro. Wepchano 

dwoje dzieci cudzych, gapiących śię 
na peronie. Jedno 3-letnies drugie o 
rok starsze. Niańka gdzieś odeszła. 
Dzieciaki nie protestowały. Zajęte są 
Bekasem.

Z następnej stacji telefonem dano 
znać, że wśród bagażu wepchano o- 
myłkowo dwoje dzieci. Właśnie niań­
ka skończyła flirt z wagowym i naro­
biła wrzasku. Były to dzieci letni­
ków.

Jednym z głównych wydatków le- 
ningradzkiej młodzieży robotniczej 
jest tytoń. Na papierosy wydaje 
młodociany robotnik w Leningradzie 
przeciętnie 8 rubli miesięcznie, a nie 
brak i takich, którzy, zarabiając na 
miesiąc 60 rubli, wydają na palenie 
15 rubli.

Niemało wydaje się też na alko­
hol (przeciętnie 4—5 rubli miesięcz­
nie). Pewien robotnik zatrudniony 
w fabryce „Elektrpsiła“, zarabiający 
miesięcznie 40 rubli, wydaje na wód­
kę 5 rubli.

Że w podobnych warunkach mło­
docianym robotnikom brak jest pie­
niędzy na rzeczy ważniejsze, jest dla 
każdego jasne. Nic więc dziwnego, 
że bielizna prawie na wszystkich 
młodych robotników leningradzkich 
znajduje się w stanie opłakanym- 

| Młodzieniec posiadający 5 garnitu­
rów bielizny uchodzi powszechne

, za burżuja. Po większej części gar- 
j deroba młodego robotnika składa się 
| prócz ubrania z dwuch garniturów 
! bielizny.
i Młodzież robotnicza, — stwierdza 

dalej Krasnaja Gazeta, — ahonuje 
bardzo mało pism i wydawnictw na­
ukowych.

t Dziewczęta — robotnice, na pierw- 
’ szy rzut oka, zdają sic być oszczęd- 
! niejsze od mężczyzn. Niektóre z 
; nich, zarabiające około 69 rubli. od- 
I kładają miesięcznie do 17 rubli.
1 Przeciętny dług młodej .robotnicy 
' jest o połowę mniejszy od przecięt­

nego długu młodego robotnika. Po­
nadto dziewczęta chętniej spłacają 

j swe długi. Ale żuto robotnice wy­
dają bardzo dużo pieniędzy na roz­
maite środki kosmetyczne, słodycze 
i na jedwabne pończochy. Na kos­
metykę i manicure robotnico wydają 
miesięcznie od 20 kopiejek do 5 rub-

i li, przycżem wydatek ten rośnie pr-o- 
| porcjonalnie do wzrostu płacy za­

robkowej.
’ Podobnie jak mężczyźni, nie trosz­

czą się kobiety prawie 'wcale o stan 
swej garderoby, przedewszystkiem 
bielizny. -Jedna z młodocianych ro­
botnic leningradzkich. zarabiająca 
miesięcznie 150 rubli, oświadczyła z 
dumą, iż posiada aż trzy garnitury 
bielizny. Ale za to wszystkie robot-

| nico kupują sobie codziennie niemal 
. słodycze. Jedna z robotnic oświad- 
j czyta, iż przy zarobku miesięcznym 

90 rubli, wydaje na słodycze 10 rub­
li, a na inne artykuły spożywcze 20 
rubli miesięcznie. Przy tein uskar­
żają się młodociane robotnice, że za­
robki ich nie wystarczają na pokry­
cie kosztów utrzymania

Czy wiecie, że...
i Mityczny Dunaj. król Egiptu o póź, 
’ niej Argosu, rniai pięćdziesiąt córek, 

zwanych Donaldami. Myt o beczce 
Danaid powstał stąd, że Danaidy 
miał zabić w nocy poślubnej swych 
mężów. Za karę • przeto umieścili je 

j bogowie w ’1 artarze, gdzie m usiały 
i na,pełniąc wodą beczkę bez dna

| Nazwa alzewir niektórych druków 
, artystycznych pochodzi od nazwiska 

■ El ze wir, słynnych w N-Yl wieku dru­
karzy holenderskich z Lejdy i Utre­
chtu.

Budowniczym słynnego tumu go­
tyckiego w Stragsburgu był architekt 

! Erwin Stoinbach, urodzony w Steiii- 
, bach (Badcnja) w r. 1518.

BOOTH TARKINGTON. PrłłwIrBk wzbronioBy,

(CLAIRE AMBLERh
Prźeklłd junlit Ssjkowłkirj
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— Powiem pnłii — rzeki poważnie. — Zrana nie 

proponowałam pani bynajmniej takiego, czy owego 
postępowania. Zauważyła pani, że ją obserwowałom 
i zapytała, co mnie w pani uderzyło. Między innemi 
powiedziałem, że nie jestem w sta.ii.ie pojąc, jak ja­
kakolwiek panna mogła dać dp myślenia, choćby nie­
chcący takim ludziom, jak bracia Basfoni, że <są ewen­
tualnie rywalami takiego wspaniałego młodzieńca, 
jak Artur Liana. Ale cokolwiek złego z tego wynikło, 
to wynikło. Nie poddawałem pani myśli naprawienia 

.szkody "w ten sposób, jak | to pani zrobiła, czyniąc te 
dwa wilki jeszcze zażartsźymi wrogami młodego Lia- 
ny, niż kiedykolwiek.

— Co? — icykrzyknęla.
— Tak jest — odpowiedział spokojnie. — lego 

Pani musiiała dolcazać. Czy pani n:c widzi?
Odpowiedziała mu prawic dzikiem spojrzeniem.
— Uczyniłam dokładnie to, co mi pan prawie na- 

rzu-ail. Przyznał się pan właśnie, że zarzuca! mi trak- 
I^Wanie Bastonich w taki sposób, że mogli się zacząć 
Uważać za rywali pana Artura No więc, potraktowa­
łam go lekceważąco prawie, że w obecności Artura. 
* teraz zarzuca mi pan, że rywala przemieniłaim we 
"Toga. Nie, tego nie rozumiem!
, — Spróbuję to pani wytłumaczyć, panno Ambler.

oprawa przedstawia się tak, że obaj Bas toni liiają 
°Pinję nicponiów. Parni naturalnie nie mogła o tern 
)'iediziieć, ale nie ulega wątpliwości, że tali jest 
1 Vv miejscowości, z której oni pochodzą i w wioskach 

Raoną jest dużo teeo rodzaju tvnów. Wie pani,

że prawie wszyscy obywatele ziemscy jeżdżą do swo­
ich majątków uzbrojeni jak na wojnę i pod eskortą 
karabinierów?! Naogół okolica jest niebezpieczna dla 
wszystkich, z wyjątkiem nas cudzoziemców — dają 
nam pokój, bo ciągną z nas zyski. Bartoniowie wie­
dzą, jaką tu mają reputację. Miejscowi Włosi wiedzą 
o tein, iż sprzedają oni cudzoziemcom fałszywą, starą 
biżuterję i „kumają" się z innymi łotrzykami. Młody 
Liana jest Włochem. Czy pani nie widzi, do jakiego 
wniosku musial przyjść ów Giuseppe? Przedtem była 
pani niezwykle uprzejma i dla jego brata. Nagle 
w obecności Liany, daje mu pani, że się tak wyrażę, 
po nosie i idzie do liany. Naturalnie pomyślał sobie 
■orlrazu. że Liana naopowiadał pani o nim różnych rze­
czy i popsuł mu op.inję w pani oczach. Dlatego to 
właśnie, ■wydałem się pani niezadowolony, kiedy się 
pani na mnie obejrzała. Rozumie pani teraz, panno 
A tri Wer?

Ciaire schyliła głowę i opuściła powieki. Zwolna 
złożyła papieros na popielniczce, zgniatając go lekko 
palcami.

— Pan ma mnie za idjotkę — rzekla zniżonym 
głosem. — Jest to trochę niesprawiedliwe, zważywszy 
na to, że postąpiłam według pana życzenia. Ja osobi­
ście nic ehciałam tego robić. Czy pan myśli, że mi się 
chcialo odchodzić od pana i iść na spacer z Artrurcm? 
Przypuszczam, że teraz jeszcze powie mi pan, że mi 
wcale nie radził być dla niego uprzejmą?

— Nie — odpowiedział Orbison. — Naturalnie, 
że nie.

Podniosła wolno oczy.
— Nie?
— Wogóle nie dawałem pani żadnych rad—rtzekł 

z naciskiem. — A już nape-wno nie radziłem pani 
traktować upnzejmiie młodego człowieka, najwido­
czniej cierpiącego z pani powodu — o ile go pani nie 
ińiała ziarniaru przyjąć. Naturalnie W’ tym ostatritm 
wypadku, pani „uprzejmość" powiększyłaby tylko je­
go tortury.

— A więc dobrze — zauważyła z nagłym uśmie­
chem. — Przynajmniej na tym ounkcie postąpiłam

zgodnie z pana życzeniami. Poprosttt znęcałam er? nad 
nim. Po powrocie ze spaceru. — właśnie przed chwilą 
—zrobił mi scenę i nazwał mnie, bez ogródek, kokiet­
ką. Odszedł dumnym krokiem i nie wiem, kiedy go 
zobaczę. Moja dla niego „uprzejmość", podsunięta 
przez pana, sprawiła przykrość i ranie i jemu i dlate­
go jestem pewna, że w końcu pana zadowoliłam, pa­
nie Orbison!

— Zadowoliła mnie pani w końcu! — powtórzył 
ironicznie żałosnym toiirw i zaśmiał sic urywanie. 
—Wiele pani sobie z tego robi, czy jestem z pani za­
dowolony, czy też nie!

— Nie — odparła. — Tak dalej być nie może.
Oparłszy ręce na ■stoliku, pcehyLiła s<ię ku niemu, 

nie odrywając wzroku od jego wynędzniałej twarzy.
— Mówię zupełnie serjo. lak dalej być nie mo­

że. Wie pan, jak mi bardzo zależy tia tem, żeby się 
painu podobać i wiem, że pan o tem wie.

— Cóż Znowu — zaprotestował i jego blade po­
liczki po raz drugi w odpowiedzi tia jej słowa, zaró­
żowiły się lekko. W jego oczach odmalowało siię cier­
pienie. Miał wyraz twarzy człowieka, szamoczącego 
się z czern.ś n.icudoiłn.ie. skutkiem brakli siły.

— Nic wiem absolutnie o# ndczem. To nonsens 
i nie powinna pani... Zmów się roześmiał. — Muszę 
przyzuać, że pani jest zdumiewajacą młodą kobietą! 
Czy pani etyka polega jedynie na podobaniu się 
pierwszemu z brzfegu jako tako interesującemu męż­
czyźnie?

— Proszę mówić dalej — rzekla, nie spuszczając 
z niego oczu i nie Czyniąc żadnego gestu. — Powie­
dział pan /.pierwszemu z brzegu mężczyźnie". Dobrze 
może mnie pan znieważać jak Się panu tylko podoba! 
Wiemy doskonale oboje, że zależy mi jedynie na po­
dobaniu się panu, ale pan nie wie jeszcze o tem, że 
podobałam się już panu więcej niż jakakolwiek ko­
bieta w przeszłości. A ja wiem o tem. I czy pan my­
śli, że pamiętając o tem, ■wyrzeiknę się podobania pa­
nu? Czy pan naprawdę może pt/ĘpUśżezać coś podo­
bnego?

(C. d. n.)



N*r. 184.

KomDoisla staj aoijioiBio... sittefistn
KOBIETA NA WSZYSTKO ZNAJDZIE SPOSÓB.

Petersburska „Krasnaja Gazeta" o- 
głasza niezwykle charakterystyczne 
dzieje pewnego małżeństwa, które 
jest ciekawym obrazem bolszewic­
kiej obyczajowości.

W jednej z petersburskich fabryk 
'"•acował jako mąż zaufania komu­
nistycznej partjii, Włodzimierz Sefi- 
row.

W tej samej fabryce zajętą była 
jako, biuralistka panna Anastazja 

Iwańciow. Młoda dziewczyna wpadla 
w oko „czerwonemu dyrektorowi41, 
który wyznał jej swą miłość. Biu­
ralistka zgodziła się poślubić go pod 
warunkiem spisania • notar jalnego 
kontraktu.

Tak się słało i kontrakt spisano. 
Oto jego główne punkty:

1) zobowiązujemy się kochać wza­
jemnie aż do śmierci i nigdy nie na- 

* dużywać obopólnego zaufania.

2) Ja, Włodzimierz Sefirow, zobo­
wiązuje się dbać o mą żonę, być jej 
wiernym i aż do śmierci czynić wszy­
stko możliwe, aby zapewnić jej szczę > 
ście.

3) Ja, Anastazja Iwańciow zobo­
wiązuje się być wierną i dobrą żo­
ną i starać się o zapewnienie szczęś­
cia memu mężowi.

Po ośmiu miesiącach sprzykrzyło 
się Sewirowowi małżeństwo i opuścił 
swą żonę. j

Zawiedziona kobieta udała się do 
zarządu partji komunistycznej oko- 
zała umowę rejentalną i zażądała 
sądu partyjnego nad niewiernym.

Zapadł wyrok:
— Sefirow pod groźbą kary wię 

zienia wypełniać musi zobowiązania, 
aż do końca życia.

Sefirow wrócił do swej żony i jest 
' przykładnym małżonkiem.

ROZTARGNIENIE.
Młoda Amerykanka, była studentką uni­

wersytetu, spotyka swego dawnego profeso­
ra, którego roztargnienie stało się przysło- 
wiowem.

— Czy nie przypomina pan mnie sobie, 
profesorze? — rzecze do zadumionego filo­
zofa. Prosił mnie pan kiedyś, abym została 
jego żoną.

— Oli tak! — odpowiada profesor, budząc 
się z myślenia. I... i czy została nią pani?

U 8
m ii w w s m

- mb,1 , == dawnie -

luno-Ieatr „działowy’

I „Tajemnica Pani X.“
7 (Mistrz Świata).

i W toUch głównych XENIA DESNI - OLGA CZECHOWA.

NA SCENIE: Występy po kzżdym seansie komików, ekscentryków 
humorystów O | AA ___ O ZA R4 bmiech — H umor — Śpiew
i satyryków IX vz 1»1 Duet Stefzńjo i Kczimiro
Wszystko nowe, wszystko sktualoe — BALET PIESKÓW. — Kuplety, 
na czasie przy dźwiękach gitary i mandoliny, kuplety z bębnem i wie­

le innych »tr«kcj.

Następny program: „24 godziny z życia Kobiety* (Spowiedź)

I
GŁOWY NOGI WIEPRZOWE i WY­
CINKI MIĘSA ORAZ WNĘTRZNO 
SCI MAJĄ TANIO DO ODDANIA:

i Kto erem „Lsctolin" używa 
j Ten bezwzględnie piegów
■ Plam i wszelkich defektów

l Mienili

Specjalista chorób cz ecięcych

powrócił
PIŁSUDSKIEGO 50. TEL. 8-83 

3832-2

Dakiety oiłki i pantofle te- 
nisowe, poleca witer“ w 

bosnowcu Piłsudskiego Nr 
14 tel. 8 28. 3649 6
piwiarnię sprzedam z powodu tran- 
* slołacii. Wiadomość Ząbkowice 
bufet kolejowy. 3825-2

Cery się wyzbywa. 3834

UGŁOSZENlb. z wi/.»
Przewodniczą* y WycU-Mu C,wtlnego Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu ua zasadzie art 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskie! z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapo 
bieganiu upadiosci (Dz. Ust N. 3[2b poz. 20) ogłasza:

1) że pełnomocnik iszai Hon gnoana — zamieszkałego w So 
snowcu przy ul Mo irzejowskiei N 28 adwokat Juljan Kowal 
ski, zam. w Sosnowcu złożył Sądowi Okręgowemu w dniu 22 
czerwca 1928 roku podanie o odroczenie, wypłat na termin 
trzecbmiesięczny, licząc od daty zapadnięcia wyroku, i usta 
nowienia nadzorcą sądowwn p. Brrkowicza. sekretarza Sto 
warzyszenia Kupców w Sosnowcu, ul Piłsudskiego N. 12, ;ub 
inną osobę wed<ug uznania Sądu;

2) że termin iozprawt wyznaczony został na dzień 20 lipca 
1928 r. o godz. 10 ej rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
(Wydział Cywilny);

3) że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę, w oznaczo 
nym wyżej terminie celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.
3824 WICE PREZES (Podpis nieczytelny).

Żądać wszędzie.

Posady 1 prace.

A
osolweut wydziału miernicze ,,J 
sztoły Górnictej w Dąbrowie po­

szukuje zatrudnienia od zaraz. Łas­
kawe zgłoszenia kierować pod „Su-, 
ii.tenny” .-szkolą Górnicza 37 Uo

SHEG4

Niniejszem ogłasza się, że spółdzielnia miasta ogrodu

pod Olkuszem
została rozwiązaną przez Sekcję Rejestrową Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu, a na likwidatorów spółdzielni wyznacze­
ni Feliks Ankerstein i S anisław Płodowski, którzy w spra 
wie powyższej zwołują Członków spółdzielni n* dzień 9 wrze 
śnia 1928 r. w pierwszym i — 7 października 1928 r. w dru­
gim terminie. Miejsce zebrania o godzinie 16 ej w sali gi 
mnastycznej przy szkole powszechnej Nr. 4 w Sosnowcu — 
ulica Kościelna. 3833

lillEli 0 W zTOlEi g 
„Szwajcarskie Go- | 
rznie Zioła4* z mar- 5 
ta „K o g u t“ są | 
stosowane przyj 
chorobach żołądka, I 
kiszek, obstruk M 

cjl, kamieniach żółciowych. — | 
J „Szwajcarskie Gorzkie Zioła*4 z | 
S naturalnym łagodnym śród- S 
g kiem przeczyszczającym, ułat-
5 wiającym funkcje organów tra- 
3 wierna, działającym przeciwko 
| otyłości „Szwajcarskie Gorzkie 
| Zioła” pobudzają apetyt Sprze* 
I dają apteki i składy apteczne
6 po zł. I 50 za pudełao.— Skład 
g główny apteka A. GĄSECKIEGO 
| w Warszawie, ul. Leszno 41. io

Choroby płuc 1
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchioie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają aptekii składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 

t* A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.

s>d>neu.a a. ładnym charakterem pi- 
* saia, skromnych wymagań poszu­
kuj pracy biurowej jako początkują­
ca. Łaszawe zgłoszenia proszę nad­
syłać: poste-reatante, Dąbrowa Góro 
dla ,M. tł. 1.903". 3807 y
(potrzebny zuO)ekt fryzjerski od~za 
1 raz Gallot „Kaźmierz* 3813.4
potrzebna od zaraz wykwailfikowa- 
* na służąca do wszystkiego na wy 
jazu do Warszawy, zgłaszać aię ze 
świadectwami „Kenara” Narutowicza 
4w, łnżyuierowa Mazurowa. 38zd

ZAKŁADY DRUKARSKIE

Tow. „Kurier Zachodni'* 8. A.
WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

.amwaCTOBtanrwain —■mmii mmi M!»m'u. ,Wkjj»

lyjłode bezdzietne małżeństwo po 
*’* szokuje pokoju może być,nieme- 
bluwauy z używalnością kuchni. Wia- 
dumuać Administracja.________*
poszukuje się amebluwanego poko- 
* |u a nlekrępującem wejściem w 
śródmieściu. Łaskawe zgłoszenia pod 
o. M. do Kurjera Zacn. doanowiac. 
_____________________ 38*7-2

Rożne*

3832

MATKI! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjealcanej przysypkl dla 
dafecl „PUDER DZIDZI” (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

Ciopu nemorofdaine Gąsecaiegi 
jz Kogutkiem) usuwają ból, swij 
dzenie, pieczenie, k r w a w i e n iw, 

zmniejszają guzy (Żylaki), 
sprzedają większe aptez 5001

El

- a*dy Poisz powinien pisać popia- 
wole (ortugraficaniej; uczcie się 

więc listownie polskiej pisowni. Kur­
sy ouchaiteryjne prof. Seknłowiczp, 
warszawa, zorawla 42. — Żądajcie 
pruSoeztów. 3365-14

U/lnęnU/ wypadanie, łupież, 
iflżUOUfl łysienie usuwa 
„Esencja chinowo Chmielowa44 i 
„Mydło chinowo - Chmielowe”, 
iz Kogutkiem) sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 527;

IW

I

MMNWMMMknaHaMKe9KSiSia09E^^
| Zgubione dokumenty.

piekarnię arząd zoną według naj- 
s nowszych wymagań—odstąpię za­
raz. Piaski ul. Zwycięstwa 10. Mer- 
■uel _______ .5810.3
Sprzedam wautię cyoiową, uraa za' 
0 mieni; detektor a 2-ma słuchaw­
kami oa rower. Fiiio Bukowa 11.
riarnitarjr aalooowe — lodówka — 

prasy kopiowa — reisbret — pię­
kny stylowy stół okrągły tnachoń z 
dwom# fotelami. Centraiuy skład ine- 
oli B. d/otalewski 3 Ma| 7. 3829-2

«

i eopoldowi Zatorskiemu szradziuuo 
w Doclągy portfel z 3o złotymi i 

książkę wojszową wydaną przez 
PKU. sosnowiec. 379J-3
Oejm Franciszek zgubił ksląitt 
*-* wojskową wydaną przez P K. U- 
Częstochowa. 37^0
y zginęły 3 ioay Loterji Państwowe)

Nr 34311, 131481, 58859 Łasae- 
wy znalazca zwróci do Kurjera Za* 
chodniegu.- ^831^
Ludwik Kowalczyk zgubił pozwu!- 

na rad|oodbiorn. wydany przez 
Urz. poczt, w dosnowen Ńr 1457. 

3820^
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CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu I 

lub z przesyłką pocztową ;

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 yrosasy.

CENY O G
Przed lekstsm (PUrwszs strona) 28 wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaitawy 63 51.
*. tekście . .........................................45 .
W teksem a kronlco...................................... .......... 60 .
Z’ tekstem ....................................5 , 2a .

Nekrolog do 200 -wierszy 50? tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr, za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

C O S Z E 1Q:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych 1 świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszę^ 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
Q”U31kV ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińska.

i

Butekten TADEUSZ OP1OŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1 Wydawcy: Sp.Akc. „KURIER ZACHODNI*,


